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Pierwsze wyniki wyborów francuskich
Przyszła niedziela zdecyduje ostatecznie o zwycięstwie.

PARYŻ, 2.5. D®iś rano francuskie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych ogłosiło 
urzędowy komunikat o wyborach w 607 
okręgach na ogólną liczbę 615 okręgów 
wraz z Algierem.

Według urzędowych danych wyniki są 
następujące: prawica zdobyła 5 mandaty 
(straciła 1); grupa Marin-Maginot zdo­
była 72 mandaty( zyskała 6, straciła 8); 
republikanie Tardieu‘ego zdobyli 53 man 
daty (zyskali 2, stracili 10); prawica ra­
dykalna zdobyła 23 mandaty (zyskała 4, 
straciła 1).

Wymienione wyżej ugrupowania są 
prorządowe. Poniżej podajemy tabelkę 
zdobyczy i strat ugrupowań antyrządo­
wych: radykałowie Herriot‘a zdobyli 60 
miejsc (zyskali 4, stracili 0); socjaliści 
republikanie, grupy Painleve - Cliabron 
zdobyli 17 miejsc (zyskali 2, stracili 1); 
socjaliści Leo Bluma zdobyli 40 miejsc 
(zyskali 5, stracili 2): komuniści nic nie 
zyskali i mają zapewnione dotychczas 
2 miejsca.

KOGO WYBRANO?
Do Izby deputowanych wchodzą m. in. 

ministrowie: Tardieu, Reynod, Rollin i 
Flandin.

Wchodzi również dotychczasowy pre­
zes Izby deputowanych Buisson. dalej 
Ręnaudel Bedouce, Blum, Solandro, Tas- 
so; Z radykałów: Herriot, Malvy, Dala- 
dier, Bonnet, Chatemps, Painleye i Ma­
rin.

Francklin Bouillon nie został wybrany 
w pierwszem glosowaniu. Niewątpliwie 
zdobędzie mandat w przyszłym tygodniu. 
Do parlamentu wybrano czterech podse­
kretarzy stanu.

PARYŻ, 2.5. Wielką sensację wywołała 
dziś w Paryżu wiadomość o wyniku gło­
sowania w zakładach przemysłowych 
Sehneider-Creusot. Dotychczas robotnicy 
wybierali stale generalnego sekretarza 
partji socjalistycznej Pawia Faure‘a. Pa­
nowało ogólne przekonanie, że kandydat 
ten przejdzie i teraz. Tymczasem Faure 
został pobity na głowę. Z tego powodu 
prasa socjalistyczna zarzuca robotnikom 
zakładów złamanie frontu proletariac­
kiego.

JAK SIĘ ODBYŁY WYBORY?
W śródmieściu Paryża panował przez 

cały dzień wczorajszy spokój. Wyborcy 
głosowali przeważnie w godzinach ran­
nych, to też do południa przed biurami 
wyborczemi tworzyły się długie kolejki.

Prof. Bartel
BAWI W KRAKOWIE.

WARSZAWA, 2.5. (Tel.wł.). Prof. 
Bartel bawi od niedzieli w Krakowie, 
gdzie przeprowadza szereg konferen- 
cyj politycznych. Do konferencyj 
tych w kolach politycznych przywią­
zują wielką wagę.

Stracenie
SZPIEGÓW SOWIECKICH.

WILNO, 2.5. — Sąd doraźny w Br a- ■ 
sławili skazał na karę śmierci 25-Ict- 
ińiego Piotra Masło za szpiegostwo na 
rzecz wywiadu sowieckiego. Ponieważ 
p. Prezydent nie ułaskawił skazańca, 
szpiego powieszono na dziedzińcu wio­
sennym. Również p. Prezydent nie u- 
łaskawi! szeregowca pułku lotniczego 
w Lidzie, niejakiego Kuni, który brał 
udział w aferze szpiegowskiej razem z 
powieszonym1! juiż Truibaczem i Cze­
chowiczem. Kunie, jako sap.ega woj- 

roizstr-zelaino.

starcie dwu grup przechodniów. Padły 
strzały. Do szpitala przewieziono męż­
czyznę z raną brzucha.

Podczas rozpraszania awanturników 5

Między godz. 2 a 6 można było składać 
głosy bez oczekiwania na kolejność.

Na przedmieściach Paryża rozegrało 
się kilka bójek. W La Garenne nastąpiło

ALBERT HOLLANDER
INŻYNIER-CHEMIK

długoletni współpracownik Modrzejowskich Zakła­
dów Górniczo - Hutniczych

zmarł w Katowicach w dniu 30. kwietnia 1932 roku.

Pogrzeb odbędzie się w środę dniu 4. maja z Kaplicy 
przy cmentarzu ewangelickim przy ul. Francuskiej w Katowicach.

W zmarłym tracą Modrzejowskie Zakłady sumiennego i 
szczerze oddanego urzędnika, a pracownicy dobrego i uczyn­
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci! 3384

Ww i WiMllJ istejfishi Mliilil i.l.

S. f p.

FRANCISZKA-ANNA Z PRZESTRZELSKICH

OPĘCHOWSKA
wdowa, matka Prezesa Sądu Okręgowego w Sosnowcu, opatrzona 
św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach oddała swą 
świetlaną duszę Bogu w dn. 1 maja 1932 r. o godz. 7 i pól z rana, 

przeżywszy lat 84.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 

1 Maja 19 do grobu rodzinnego na cmentarzu w Czeladzi nastąpi w 
dn. 3 maja rb. o godz. 3-ej po poł.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pozostali w nieutulonym żalu

Córka, syn, zięć, wnuczki, wnuki i rodzina.

Bezczelne kłamstwa niemieckie 
o zamiarze wkroczenia wojsk polskich do Gdańska.
WARSZAWĄ, 2.5.
Dzisiejsze radio niemieckie ogłosiło na 

cały świat sensacyjny komunikat prawi­
cowej agencji berlińskiej „Telegraphen 
Union“, nadany z Londynu.

Komunikat ten brzmi dosłownie:
— W związku z naprężoną sytuacją w 

Gdańsku specjalny sprawozdawca „Daily 
Express“ dowiaduje się z najwyżej po­
stawionego źródła, że wysoki komisarz 
lir. Grayina zwrócił uwagę generalnemu 
sekretarzowi Ligi Narodów, Sir Erie 
Dummondowi na niebezpieczeństwo, ja­
kie zagraża pokojowi Europy na wypa­
dek wmaszerowania Polaków do Gdań­
ska.

Celem tego doniesienia było uchronie­
nie Rady Ligi i wielkich mocarstw' przed 
niespodziankami.

Sprawozdawca „Daily Express“ dow ia­
duje się dalej, żc Polacy byliby prze- 
porwadzili swój zamach, gdyby w sobo­
tę nie nadeszły inne polecenia z Francji.

Hr. Grayina oświadczył korespodanto- 
wi, że Polacy stracili głowę. Bowiem 
jeżeli polska flota wojenna zawinie do

Gdańska, to w 24 godziny później będzie 
tam już flota niemiecka.

„Daily Express“ wskazuje dalej na to, 
że Polska wywiera ogromny nacisk go­
spodarczy na Gdańsk, szczególnie przez 
przeniesienie całego obrotu do portu 
gdyńskiego.

Konsul angielski w Gdańsku złożył 
swemu rządowi obszerne sprawozdanie 
w tej sprawie.

Także „Daily Herald44 nadaje wiado­
mościom z Gdańska rozmiary sensacji. 
Gdańsk — twierdzi sprawozdawca — po 
stworzeniu nowych garnizonów w Tcze­
wie i Grudziądzu jest zupełnie toczony 
przez wojska polskie.

WARSZAWA, 2.5. (Teł. wl.) Polski 
charges d‘affaires“ w Genewie p. Ujaz­
dowski zwrócił się do sckretarjatu gene­
ralnego Ligi Narodów z zapytaniem, czy 
hr. Grayina zwrócił się z notą. Gen. se- 
kretarjat L. N. zaprzeczył temu.

Agencja „Iskra44 zwróciŁa się w tej 
sprawie telegraficznie do p. Grayiny, w 
którego imieniu sekretariat zaprzeczy! 
wszystkim pogłoskom „Daily IwcfiE'.

policjanci odnieśli rany. Dokonano 8 are­
sztowań.

Podczas składania głosów przez miesz­
kańców Oberyilliers wynikło w ratuszu 
gorszące zajście. Jeden z mężów zaufania 
wygłosił przemowę agitacyjną, co spotka­
ło się z protestem części słuchaczów. Wy­
wiązała się ogólna bijatyka. Policja roz­
pędziła walczących przy pomocy pałek 
gumowych. Lokal jest częściowo zdemo­
lowany.

W nadchodzącą niedzielę dnia 8 bm. 
odbędą się powtórne wybory w tych o- 
kręgach, w których żaden z kandydatów 
nie zdobył potrzebnej do zwycięstwa ilo­
ści głosów. W ub. niedzielę zostało wy­
branych 244 posłów, natomiast 559 po­
słów będzie mu siało stanąć w przyszłą 
niedzielę do ściślejszych wyborów.

Dzień pierwszy maja
MINĄŁ W WARSZAWIE SPOKOJNIE.

Niedzielny obchód 1 maja zarówno 
w Warszawie, jak na prowincji minął 
w bieżącym roku wyjątkowo spokoj­
nie, choć z powodu dnia świątecznego 
i energicznych przygotowań wywro­
towców spodziewano się poważniej- 
szycli zaburzeń. ' .

. Tegoroczne pochody l-majowe w 
Warszawie, urządzone przez 6 partyj 
lewicowych oddzielnie, wypadły tym 
razem bardzo blado i według do­
kładnych obliczeń, ogółem wzięło w 
nich udział zaledwie około 15.000 o- 
sób, co na przeszło miljonowe miasto 
jest liczbą,bardzo niewielką.

Już od wczesnego rana poszczególne 
grupy dzielnicowe P.P.S. C.W.K., 
P.P.S., żydowskiego „Bundu“ i innych 
■partyj socjalistyzcnych zbierały silę 
w swoich lokalach związkowych, by 
następnie przybyć na plac zbiórek 
niejednokrotnie z orkiestrami.

Jeżeli chodzi o liczby szczegółowe, 
to zwolenników P.P.S..dawnej Frakcji 
Rewolucyjnej zebrało się 6.800 osób, 
z 95 sztandarami kilkoma orkiestra­
mi i transparentami.

Drugi pod względem liczebności po­
chód był P.P.S. Ć.K.W., w którym 
brało udział 4.200 osób z 45 sztanda­
rami, 9 orkiestrami i 25 transparen­
tami.

Po przybyciu z PI. Grzybowskiego 
. po wygłoszeniu przemówień na PI. 
Teatralnym przez p. Arciszewskiego, 
Haupy i Barlickiego, pochód roziwią- 
zał się.

W bieżącym roku komuniści rozwi­
nęli niezwykle .ożywioną działalność, 
■pragnąc za wszelką cenę utworzyć 
pochody, które z transparentami z 
napiasamii antypaństiwowemi usiło­
wały dostać się do pochodów legal­
nych partyj. Ogółem w godzinach 
przedpołudniowych prób takich było 
28 i wszystkie one zostały rozprószo­
ne przez patrole policji i to bez użycia 
broni.

Jedynie w chwili, gdy pochód dziel­
nicy B.B.S. przechodził przez pl. św. 
Florjana, tłum, liczący około 100 osób, 
usiłowął zmieszać się z manifestanta­
mi.: Wybuch popłoch. Wielu przechod­
niów rzuciło się do ucieczki, ukrywa­
jąc się w inuracli kościoła św. Flo­
rjana.

Przeciw wywrotowcom -wysłano mi­
licję partyjną, jednocześnie zaś z po­
chodu posypało się 18 wystrzałów .re­
wolwerowych w górę. Nikt rany nie 
odniósł.
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Widmo wojny na Dalekim Wschodzie
Zamach na most pod Kirynem. — Dzień pierwszy maja w Moskwie.

LONDYN, 2.5. — Z Mukdeniu nade­
szła alarmująca wiadomość o wysa­
dzeniu w powietrze wielkiego .mostu 
kolejowego w odległości 60 kilome­
trów od Kirynu. Zamaęli był wyko­
nany w nocy, z soboty na niedzie­
lę, przy pomocy niezwykle silnego 
ładunku dynamitu.

O sile wybuchu świadczy szczegiół, 
że filar kamienny runął, dwa przęsła 
zapadły się w rzekę, a wartownia, 
w której znajdowało się 23 żołnierzy
B.pońsikich.,  wyleciała w powietrze.

uk słyszano w samym Kirynie, skąd 
komenda wojskowa wysiała natych­
miast pociąg pancerny w kierunku 
miejsca wybuchu.

Ciemności utrudniały obławę w o- 
kolięy, jednakże żołnierzom japoń­
skim udało się ująć dwu podejrza­
nych mężczyzn, nie Chińczyków, 
prawdopodobnie Rosjan. Nieznajomi 
nie posiadali przy sobie żadnych do­
wodów osobistych, odmówili też ze­
znań, tłumacząc się nieświadomością.

Główna kwatera japońska armji 
eharbińskiej ogłosiła stan oblężenia w 
kilku miastach północnej Mandżurji. 
Zarządzenie to objęło miedzy in. Char 
bin i Kiryn. Panuje ogólne przekona­
nie, że sprawcami wysadzenia mostu 
są agenci sowieccy.

W pobliżu miejsca wybuchu, pod­
czas poszukiwań natrafiono na prze­
wodniki elektryczne. Pochodzenie ich 
ustali ekspertyzą,

LONDYN, 1.5. Tokjo przeżyło dziś 
rano drugą falę samorzutnych rnani- 
festacyj. Wiadomość o wysadzeniu 
mostu na rzecze Sungari pod Kury- 
nem wywołała niesłychane wzburze­
nie. Na wiecach ludność żądała repre- 
syj wobec urzędów sowieckich w 
Mandżurji. Nie jest wykluczone, iż 
japońska rada ministrów zdecyduje 
fię jeszcze w dniu dzisejiazym na osta­

Szpiegowska wycieczka 
SAMOLOTÓW NIEMIECKICH.
GDYNIA, 2.5. — Terytorjuim pol­

skie u wybrzeża Bałtyku znowu zo­
stało prowokacyjnie naruszone przez 
lotników niemieckich. O godz. 2 po 
południu od strony Zakrzewa w pow. 
Morskim przeleciał tuż nad ziemią sa­
molot niemiecki, w kierunku Gdyni, 
gdzie około 20 minut krążył na wyso­
kości 100 metrów nad dworcem kole­
jowym i innych obje-ktaach komuni- 
kcyinych. Potem samolot skierował 
się do granicy niemieckiej na zachód. 
Jest to już drugi wypadek w ciągu 
ostatnich kilku dni naruszenia grani­
cy polskiej przez samolot niemiecki 
nad portem gdyńskim.

Co.raz częściej się zdarza, że rów­
nież i komunikacyjne samoloty nie­
mieckie lecące z Królewca do Berlina, 
zbaczają z trasy i w celach obserwa­
cyjnych krążą nad terytorjum pól­
kiem, co oczywiście niętylko ■ wbrew 
umowom międzynarodowym, lecz 
również wbrew zasadom konjuniiikacyj 
nym opóźnia podróż, z powodu tych 
szpiegowskich wycieczek.

Ciągnienie dolarówki
I POŻYCZKI BUDOWLANEJ.

Wczoraj odbyło się ósme Zikolei, losowani i e 
premij 4 proc, pożyczki dolarowej serii III.

Główna wygrania 12.000 dolarów padia na 
aur. 422554.

Po 3.000 doi. na n-ry: 1185194 449551.
Po 1.000 doi. na n-ry: 1087241 8602521172164 

385415 939614 056992 816982.
Po 500 doi. na n-ry: 578650 525881 1484559 

552988 596147 1161505 851778 585765 519202 
651285. .

Po losowaniu premij dolarowych ocllbylo 
się losowanie preimiij 5 proc, uożyicak-i bu­
dowlanej serji I. , , .

Główna wygnana 250.000 złotych w zlocie 
padła na numer 557407. 50.000 zł. na nu­
mer 947245.

Po 10 tyisięcy złotych wygrały numery: 
754415, 965847, 556765, 591265, 088554, 523558, 
149625, 702108, 428680, 685182.

Następnie wylosowano 100 premij po 
1000 złotych.

Ogólnie wylosowano, 112 premij na siumę 
500.000 złotych w zlocie.

Popierajcie L- 0. P. P.

WIEDEŃ, 2.5. — Na tarasie hotelu 
„Cesarza Karola" w Budapeszcie, 
eksplodowała bomba. Wybuch nastą­
pił w kabinie telefonicznej, zbudowa­
nej ze stali i szkła. Odłamki szkła za­
sypały gości, siedzących na tarasie.

Podczas szalonej paniki, jaka wy­
buchła, poprzewracano stoły, krzesła 
.i stratów.ano drwią kobietx. 'Odłamki

bomby i kawałki szkła pokaleczyły 7 
osób. Sprawców zamachu nie ujęto.

Według przypuszczeń policji, bom­
ba była podłożona przez komunistów, 
jako odwet za zakaz urządzania po­
chodu w dniu 1 maja. Na tarasie znaj 
dowal się w chwiiili wybuchu wicepre­
zydent policji badaneszLajisk>c i z żo­
ną, ; córką.

teczne zlikwidowanie sowieckiej dyrek 
■cji kolejowej w Cliarłbihnie. Ostatecz­
na decyzja zależy od wyników śledz­
twa.

MOSKWA, 1,5. We wczorajszych 
uroczystościach. pierwszomajowych w 
Moskwie wziął udział cały korpus dy­
plomatyczny oraz turecki premje,r, 
Itsmed Pasza i turecki minister spraw 
zagranicznych,, Tewfik-bej.

Odroczenie sprawy Gorgonowej
LWÓW, 2.5. Drafciejsiza rozprawa prze- 

ciwVko Goirgono-wej, oskarżonej o zamor­
dowanie śp, Elżbiety Zairembiianki w 
BłrzWiCihowiciacb pod Lwowem, rozpęcizęła 
eóę- ź-se znuciznem opóźnieniem. Zgary wL 
dać było, że opóźnienie to nie jest bez 
znaczc/nia i że zakończenie dzisiejszego- 
posiedzenia sądu będzie niezwykle sen­
sacyjna. W kołach wtajemniczonych 
twierdz otnio już wczoraj, że trybunai, są­
dzący Gcrgonową, obradował w niedzie­
lę przez parę godzin, przyczem do sę­
dziów zgłosili &ię biegli chemicy, którzy 
zeznawali na rozprawie sobotniej.

DODATKOWE ZEZNANIA BIEGŁYCH.
Istotnie rzeczoznawcy chemicy, a więc 

prof. Wesffąlewicz, dr. Opieński i dr. Piro 
przybyli na dzisiejsze rozprawy, prosząc 
o dodatkowe przeslinchamie, motyiwując 
to (niewłaściwą relacją ich orzeczeń w- 
prasie lwowskiej, co może słusznie wpły­
ną na subjeiktywny sąd o ich zeznaniach 
sędziów pinzy&ńęgłycth, którzy mają wy­
dać wyrok o wannie oskarżonej.

Trybunał dóipaiis-zcza do dodatkowego 
przesłuchania biegłych.

Prof. Westfalewicz oświadcza, że krew 
znalezioną na rotzmaiitych przedmiotach 
w willli Zarembów w Brzuchowicacih, ba­
dano metodą Lap/laCe'#, która ostatnio 
została zarzucona, jako niedość ścisła. 
Go do tego, że znaleziono na futrze Gor- 
gonowej krew grupy A (Zarembiąnki) 
tego cofnąć prof. W-estfalewiicz nie może. 
PołemKlki prowadzić o metodzie nie mogę 
— mówi- prof. Wesifalewicz, — Nie chcę 
•być pomocnikiem pana' prokuratora, ale 
muszę powiedzieć, że. jeżeli metoda Ła­
piące^ była zła, to ponieważ była stoso­
wana przez długi czas na całym święcie 
sprawiedliwość mogła popełnić niezfliicizb-

Komunistki w czerwonych trykotach
Demonstracje antyjapońskie w Londynie.
BERLIN 2.5, — Ulicami Berlina 

przemaszerowało wczoraj kilkaset 
młodych komuństek — członkiń klu 
bu sportowego, ubranych w czerwone 
trykoty. Tuż za kobietami postępowa­
li mężczyźni- w czerwonych ttosyj- 
skich „r-ubaszkach", zapinanych pod 
szyję na dwa guziłst.

Ponieważ trykoty dziewcząt były 
tokolwietk zbyt ścisłe i wywoływały 
wesołość wśród przechodniów, przeto 
policja skierowała pochód do Lust- 
gartenu, gdzie zabrał głos niedoszły 
prezydent republiki niemieckiej Tha- 
elmann. Mówca zapewniał, że komu­
niści nie dopuszczą do ataku na Rosję 
sow ecką. Podczas, awantur, jakie wy­
wiązały się następnie, policja arc-7,n>- 
wahi 50 osób.

BERLIN, 2.5. — Uka-zaanie się po­
chodu komunistycznego na ułięach 
Treviru, wywołało w mieście wielkie 
podniecenia. P®zy-wódca miejscowej 
bojówki hitlerowskiej zwołał swoich

podkomendnych i wyruszył na spot- 
kamre pochodu.

Przed katedrą wywiązała się zacie­
kła bójka, podczas której kilkanaście 
osób odniosło rany. Ko-munistom. pood- 
bierano tramspareiuty, sztandary po­
darto je i połamano. Policja dokonała 
licznych aresztowań.

Podobne wypadki rozegrały się w 
Bremie, gdzie podczas. rozpraszania 
walczących 7 policjantów odniosło 
rany.

LONDYN, 2.5. — Wiec komunistów, 
bardzo zresztą nieliczny, przeistoczył 
się w Londynie w burzliwy pochód. 
Komuniści podążyli przed gmach am­
basady japońskiej, usiłując wtargnąć 
do wnętrza. Przez chwilę poloż™ie by 
ło o tyle groźne, że denionstrantom 
udało się przerwać kordon policji. 
Rozpędzono «ch jednak przy pomocy 
pałek gumowych.

Wśród rannych znajduje się inspek­
tor policji, który otrzymał cios ka­
mieniem w głowę.

ZAMACH KOMUNISTYCZNY.

Komisarz spraw wojsk owych Wo- 
reszyłow wygłosił okolicznościową 
mowę, zaznaczając, że armja czerwo­
na musi być gotowa do poparcia ata­
ku, bowiem wojna stoi u wrót Rosji-.

Wytworzyła się sytuacja dość pa­
radoksalna, gdyż sen jorem korpusu 
dyplomatycznego w Moskwie jest naj 
starszy z przedstawicieli., ambasador 
japoński Hirota.

do soboty 14 maja r.b.
ine omyłki, gdy orzectzeniie o kirwi decy-
dowala o winie oskarżonych.

Drugi biegły, dr. Opieński, oświadczył 
również, że nie cofa zdania, że na futrze 
GorgOnOwej znaleziono krew grupy A. 
Wobec denaturaicji materjału oraz wobec 
nowszych ściślejszych metod analizy 
krwi, według prof. Hirszfelda z Warsza­
wy, należy — mówi dr. Opieński — po­
nowić próby w interesie prawdy? metodą 
bendynową i gwanasową. Dąłsae badania 
wyjaśnią, Czy metoda Lapłacea,w tym 
•mordzie była blędina, czy słuszna.

Przewodniczący: Gzy ikrew A byłą w 
jeidnem miejscu na futrze?

Prof. Westfalewicz: Krew A była na 
prawym rękawie i na plecach futra.

Przew.: Czy nowa analiza zmienić mo­
że wyrok.

Dr. Opieński; Czulsza próba może 
zmienić wyrok.

ORZECZENIE SĄDU.
Po tych zeznaniach następuje sensa­

cyjne orzeczenie sądu. Przeiwodniczący 
sędzia Andrzejewicz, oświadcza, że try­
bunał postanowił odmówić wnioskowi 
prokuratora o przesłuchanie w charakte­
rze świadka sędraiego śledczego Kulczyc­
kiego, ponieważ sprawa została wyjaśnię 
na dostatecznie m-aterjąłem, na którym 
oparto akt oskarżenia.

Dalej trybunał odmówił uwzględnienia 
szeregu wniosków obrońcy Go-rg omowej.

A więc odrzucił wniosek obrony co do 
zarekwirowania aktów sprawy w kwe- 
s-tji włamania do willi w Brzuchowi ca eh 
w czasie gdy Gorgonowa i inż. Zaremba 
znajdowali się >w areszcie śledczym. Po­
nieważ włamanie to zostało wyjaśnione, 
w dalszym ciągu trybunał odmówił zare­
kwirowania którw sprawy o zamordowa-

Włamanie do pałacu
B. KRÓLA MANUELA.

LONDYN, 2.5. — W Twickenh-am 
dokonana dziś w nocy włamania do 
pałacu ekskrólą portugalskiego Ma­
nuela.

Mimo, że pałac jest zamieszkały 
przez 30 osób, włamywacze zdołali 
przedostać się do gabinetu prywatne­
go, gdzie zrabowali klejnoty, cenne o- 
brazy, stare srebra i ważne dokuan-em- 
ty. Policja przypuszcza, że włamanie 
miało raczej charakter' polityczny, 
ponieważ ze stalowej szkatułki zginę­
ła paczka z korespondencją.

nie 12-letnieij Józefy Neuwert. Chodzi tu 
o mord seksualny, popełniony pod Lwo­
wem ,a obrona Gorgonowej starała się 
wykazać, iż w okolicach Lwowa grasuje 
jakiś morderca seksualny.

Również postanowił trybunał odmówić 
badaniu psychjatryCiznemu klasycznego 
świadka oskarżenia, 15-letniego Stanisła­
wa Zaremby, czego obrońcą domagał się, 
motywując, iż jego matka jest chora u- 
mystowo i diziec-ko może być Obciążone 
dziedziczne. Trybunał uznał, że chłopiec 
w zeznaniach nie zdradzał objawów nie­
normalnych, a oceną jego zeznań należy 
do sędziów przysięgłych. Również i Gor- 
gonowa nie może być zbadana na oko­
liczność, czy jest anormalna pod wizglę- 
licizność, czy jesit anormalna, gdyż to nie 
odpowiada istocie sprawy.

Również sąd odrzucił wniosek co d>o 
przesłuchania nadinspektora policji pań­
stwowej, Piątkiewicza z Warszawy, któ­
ry ma ukończony Instytut kryminalisty­
czny w Lozannie, a który miał być, zda­
niem obrony, zbadany na okoliczność, że 
w kryminalistyce jest rzeczą znaną i wia 
domą, iż pomiędzy zawod'owymi zbrod­
niarzami istnieje przesąd, że oddanie ka­
łu na miejscu zbrodni ch/roni przed wy­
kryciem. Sąd odrzucił to, ponieważ już 
poprzednio zostało dowiedzione, iż rów­
nież niezawodowi mordercy, 'wskutek sil­
nego wzruszenia w momencie zbrodni, 
mogą mimOwoli oddać ekskrementy.

Również sąd odrzucił wniosek obrońcy 
o przesłuchanie Józefą Jedwab, który 
miał dowięśę, że jędrną z poważniejsizyeh 
świadków oskarżenia, służąca Bekerów*  
ną dopuszczała się kradzieży i nałogowe­
go kłąm^twa.

DALSZE BADANIA.
Natomiast trybunał postanowił spro­

wadzić z sądu karnego w Katowicach a- 
kła sprąiw o oszustwo Halemby, który ze 
anawal, jakoby Gorgonową namawiała 
go do uwiedizenia za pieniądze śp- Elżbie­
ty Zarembianlki.

Dalej trybunał postanowił przesłać do 
analizy w państwowym instytucie higje»- 
ny w Warszawie: futro, świecę, chustkę 
z piwnicy, 2 klamki, dipzaizgi od dirtawi 
piwnicznych, zesikrobipy krwi z muirą 
celem przeprowadzenia biologicznego ha. 
dania krwi, tj. zbadania, czy jest to krew 
luidizka, ozy zwierzęca.

Wobec tego trybunał postanowił przer­
wać rozprawy do 14 maja rh. Jest to u- 
Sitawowo najdłuższy na jatki można 
odroczyć rozprawy. Naturalnie po zakoń 
Gżeniu, odroczenia trybunał obradować 
będizie w tym samym składzie, zarówno 
wolantów, jak i sędiziów przysięgłych.

Zrozumiałe, ■ iż odroczenie rozprawy 
wywołało niebywałą sensację w całym 
Lwowie tembardizjej, że od chwili zbrod­
ni w Brziucho'wicach wszystkim się zda­
wało, iż nie ulega najmniejszej -wątpli­
wości, że Gorgoinową, aresztowana w 
pierwszym dniu śledztwa, jest właściwą 
sprawczynią ponurej izbrodini, której o- 
fiarą padło młode życie 17-letnięj Elżbie­
ty Zaremhiianki.

Samobójstwo
KONSULA PERUWIAŃSKIEGO.
KRAKÓW, 2.5. (Tel.wł.). W ponie­

działek rano poipełml samobójstwo 
konsul honorowy peruwiański w Kra­
kowie Marjan Walter wraz z żoną 
Stefan ją, zażywszy weronalu. Przy­
czyną samobójstwa złv stan finan­
sowy.
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CZY KONSTYTUCJA 3-go MAJA
BYŁA ZAMACHEM?

5,

Coraozinire wygdasizńi sic w ‘Polsce 
diziesiąiki tysiąc y prizemówień na te­
mat wiiekopoaninego dzieła Sejmu Gzite 
rołetiniago, którego rocznicę oibcdnodizi- 
my jako święto nairodowe. Mimo to 
ogól, znając mniej więcej treść Kon­
stytucji, mało w.ie o jej histonjii, a na­
sza histoirjograf ja trochę zamiedbaila 
ten temat. W hiistorji 1791 r. było do­
tąd szereg spraw niejasnych i spor­
nych. To też z zadoiwoiłeiniiem pirizyjąć 
należy nową' pracę naukową p. t. 
„Trzeci Maij" (Kraków 1952, Wyda- 
winiicitrwo Literacko Naukowe). A-utoir 
p, Jan Dihm. młody historyk, izaipo- 
wiiada, że jest to część obszerniejszej 
książki., którą przygotowuje. Ale i to, 
co już ogłosił, zawiera dużo nowych 
a bąrcdlzo interesujących . szczegółów, 
prostuje sizeng błędów i naprawdę po­
suwa nasze bądaniia o duży krok na­
przód.

Autor zastrzega się w przedmowie 
że chodzi mu tylko o prawdę histo- 
rvczną, a nie o ,od'bronzoiwanie“. Po 
przeczytaniu całej pracy widzi się, że 
zarzut „odbroinzowainiia4’ byłby rzeczy 
wiście hieistusiaiiy. Postawi go może 
chyba ktoś z tyli, co bisior ję 5 Maja 
zna tylko z okoliczności owych odczy­
tów i broszurek. Ale nie zainzuicii p. 
Dihmowi pomniejszania 5 Maja ten, 
kto pamięta (a to się tak mimochodem 
przypomina), jak niedawno poirówny- 
waino 5 Maj z Innem aa y darzeniem ma 
jowem i usiłowano pinzekonać nais, że 
podeptanie Konstytucji to nic strasz­
nego i że twórcom „przełomu majo­
wego należy się taka sama wdiziięciz- 
ność, jak twórcom Konstytucji 5 Ma­
ja, (Stąd już prosty wniosek, że dzi­
siejsza opozycja to — rargowięizanie). 
Otóż to byłoby „odbronzowanie4’.

Takie myśli nasuwają się — powta­
rzamy — mimowoilii, bo p. Dihm w 
swej ściśle naukowej i beznamiętnej 
pracy ani jedinem słowem o takie dzi­
siejsze aktualne spory nie potrąca. 
Sam nazywa 5 Ma j „zamachem . 
Idzie iza przykładem twórców Konsty­
tucji, którzy — jak marszałek Mała 
cliowsiki — sami mÓAcili w tym pa­
miętnym dmiiu. że dokonywa się „re­
wolucja44. Odnosi się jednak wraże- 1 
nie, że uży wając tego słowa mieli, na 
myślłi raczej treść, niż formę wiieilikiej 
reformy. Zmiany były bowiem istotnie 
rewolucyjnie, ale ani krwi przy tein 
nie rozlano ani formalności prawnych 
nie naruszono w tym stopniu, jak so­
bie to niektórzy dzisiaj wyobrażają.

Wieczorem 2 maja 1791 r. na posie­
dzeniu u marszałka Małachowskiego 
wtajemniczeni posłowie postanoiwili za 
chować „wszelkie formy prawne w 
dmiiu następnym. Pogwalcomoby je, 
gdyby np. uchwailono Konstytucję w 
nieobecności jej przeciwników lub 
przy bardzo małej liczbie posłów. Ale 
— jak wykazuje p. Dihm —- na histo- 
rycznem posiedzeniu było 182 posłów 
i senatorów, w tern 11Ó zwcileininikow 
Konstytucji. Sejm liczył coprawdu 
pięciuset członków, ale djeit w owych 
czasach nie płacono i dlatego mnó­
stwo posłów siedziało na prowincji. M 
listopadzie 1790 r. na posiedzeniach 
bywało tylko dziesięć procent posłów, 
a nikt ważności uchwał nic kwest jo­
nował.

Na posiedzenie przybył oprócz po- 
słów i Santorów tłum arbitrów: wedle 
któregoś z współczesnych było ich 
..więcej tysiąca4*.  Gzy jednak sala 
obrad mogła poza pysiami i pomieścić 
jeszcze tylu widzów? Z pewnością nic.

Posiedli oni e rozpoczęło się o godzi­
nie 11 -tej P. Dihm powiada (w pe­
wnej sprzeczności z tem, co wyżej 
przytoozvl o post umówieniu zachowa- 
ma „wszelkich form prawnych”), że

„Rewolucjcmiścii od początku posie­
dzenia ciążyli bezwzględnie do zgnę­
bienia opozycji, clozastraszenia jej i 
zdławienia wolności głosu .

Jeśli był taki zamiar. to go nie wy­
konano, bo zabierało głos kiilkuinaisłu 
przeciwniiików Konstytucji. Zaraz po 
pos. Sołtyku, który opowiadał się za 
projektem nowej Konstytucji, wygło­
sił mowę osławiony pos. kaliski Su- 
choirzewski i rozpoczął długą dyskusje 
Obrady. posuwały się powoli najpr^l. 

Od czytano „depesze" naszych posłów 
zagranicą,: ’ mające wywołać przychyl­
ny dla Konstytucji nastrój, potem wy­
głosił świetną mowę marsz. Potocki, 
następnie król pnzedlstwił histioinję po­
wstania projektu. Po odczytaniu go 
marsz. Małachowski dziękował królo­
wi, potem zinowu odpowiadał król, a 
następnie .po raz drugi zabrał głos Su- 
chorizewskh Wtedy to wyciągnął on 
swego synka na środek s<ali i groził, 
że zab.ije dziecko „aby nie dożyło tej 
niewoli, którą tein projekt gotuje44. I 
znów mimo nawoływania arbitrów, 
by pytać o' zgodę i odraz u projekt 
uchwalić, marszałek Małachowski po­
zwolił na swobodną dyskusję. Wresz­
cie Małachowski wezwał posłów , aby 
„cii co są ża projektem w milczeniu 
zostali, a ci którzy mu się sprzeciwia­

Gdy składamy hołd Ojczyźnie, któ­
ra objawiła swą siłę i moc w Konsty­
tucja 5-go Maja, do życia zrywając 
się z rozdarcia i niemocy, miarą tesoz 
wielkiego dzieła zmierzyć winniśmy 
chwilę _ współczesną i rozgrywające 
się av niej wypadki.

Wtedy staniemy- av pokorze i onie­
śmieleniu przed tryibunalem naszych 
dziejów, widząc, że w czasie -— zda­
wałoby się — zupełnego rozkładu 
Rzeczypospolitej przodkowie nasi zdo 
byli się na program odrodzenia i ja­
sny ku ternu odrodzeniu wytknęli so­
bie kierunek, a miy, współczesne po­
kolenie, nie potrafimy- urządzić odbu­
dowanej Polski na takich ipodistawach 
i zasadach ustroju, któryby gwaran­
tował państwu rozwój i potęgę. 

ALA ROSĘ - DREWNOWSKA

po OJCZYZNY
O ziemio nasza! Przez Tmych łąk kobierce. 
Lasom poszumy i nim żytnich kłosy 
Bije od wiekom polskie, żyroe serce, 
Ostry zgrzyt szabli i pobrzęki kosy, 
_4 ponad Tobą leci przez lazury 
Serce lotnika z krmi żywej purpury.
Z krmi Cię rodziły bohaterów dusze, 
Z krwi i łez polskich zmartwychwstałaś grobu... 
Ojcowie nasi przez góry i głusze 
Przeszli za Tobą pół ziemskiego globu, 
A my Cię widzim w zmartwychwstania blasku 
Żywą, jak oni śnili na obrazku.
Ojczyzno nasza, naszym żywa trudem, 
I serc najlepszych poświęcenia siłą, 
Ty nam wykwitasz z toni Wisły cudem. 
Ciebie się wrogom jak brankę odsyła... 
I oto żywa moc Tmoja ze słali 
Od Tatr śnieżystych do Bałtyku fali.
Na Twych rubieżach, kości Twych żołnierzy 
Straż swą trzymają zagrobomą mocą. 
'Tyś jest jia/n szeptem codzienych pacierzy. 
Gwiazdą świetlistą nad zniszczenia nocą...
1 nie oddamy ziemi ani kąska

- Od Wilna murów, aż do kopalń Śląska.

Stacja kolejowa w Cut-ieo (Chile) przyprószona białym pyłem z wulkanów po ich 
zi oalawaieiu wyhucli. ,

ją, by zgłosili protestac-je44. Okazało 
się oczywiście, że pnzeciiwiniicy Kon­
stytucji są w mniejszości, ale ich pro- 
testacje i oświadczenia zinowu zajęły
d.użo  czasu. Fiorimailmego glosowania 
nie było. Pod wieczór, po siedmiu go­
dzinach posiiedizeinia. arbitrzy zaczęli 
wzywać króla, by przysiągł na Kon­
stytucję. Stanisław August chciał jesz­
cze raz przemawiać i wyciągnął rękę, 
by uciszyć hałaśliwą salę. Tein ruch 
wzięto za wezwanie do przysięgi. Ro­
zległy się okrzyki „wiwat król! Asi^cat 
Konstytucja!’4, posłowie i senatorowie 
podążyli do tronu królewskiego airhi- 
trowie zagłuszyli jeszcze jeszcze je­
den protest Suchomzewskiego i Aviresiz- 
ciie król zdecydował się. Prosił ks. bi­
skupa krakowskiego o odczytanie ro­
ty- przysięgi, złożył przysięgę i powiie-

W DNIU 3-go MAJA.
Mierzmy dalej w tej skali pokole­

nie u schyłku 18 wieku i nasze. Bądź­
my szczerzy, nie schlebiajmy’ współ­
czesności, a wtedy oka że się, że t en 
główny motyw czci i hołdu, jaki 
skladaimy na ołtarzu przeszłości, jest 
zarazem stwierdzeniem naszej dzisiej­
szej słabości.

Pamiętajmy przedewszystkiem o 
teirn że Konstytucja 5-go aMja (była 
programem odbudowy. Życie nie roz- 
Acijatło siię wówcizais av tem tempie co 
dziś. A przecież paru lat siarczyło, by 
wytworzyę ten program, który zrea­
lizował się w dniu 5 maja 1791 roku 
i zaraz był wcielany w życie.

A tymiczaseim obecnie od tylu lat 
mówi się i reklamuje różne projekty, 
życie państwa poddaje się często naj- 

dzi,a.Avszy „Przysiągłem Bogu, żałować 
tego nie będę". Acezwał aaszastk:ch, 
by udali się podziękować Bogu.

PnzeciWiDiicy- Koinst yt ucj i prot est o- 
wali przeci.AA przemocy , chcieli udać 
się do kaincelarjii lecz ta była zamku bio­
ta, Avięc znÓAv Acrocilii do sali obrad, 
do której tymczasem Avrócił król ayluz 
z całym tłumem z kościoła. Protesto- 
Acali jeszcze trochę na tem krótkieni 
poisiędzeiniu, które zostało odroczone 
do 5 maja. 4 maja aa grodzie zgłoszo­
no 25 pjoteistÓAA’ poselskich, aile już 
5-go maja pięciu protestujących o 
ŚAAiiadczy ło, że „dogodzwszy im.stru- 
kcyii adiie-reiit Accili powszechnej44.

'lak }>nzedistAViia się 5 Maj w ŚAsie- 
tlle sumiennej i gruntownej pracy p. 
Diihma, stanowiącej nairaziic osta-biiiie 
siłowo nauki w tym przedmiocie.

sprzeczniejszy 111 ■ doświadczeniom, a 
programu, odbiidow konstyiucji, 
przewtdującej linję rozwoju pań­
stwa, niema.

Jest i drugi moment, mÓAviący o 
wielkim rozumie i patrjotyźmie twór­
ców Konstytucji: 5-go Maja. Nie sta­
nowili oni i nie clicieE być kastą „na­
prawiaczy". Nie narzucali siebie na­
rodowi, tylko swe dzieło, a gdy Kon­
stytucja AACiielita sic w życie, oddali 
ją narodowi na własność, sami naAve-t 
o pochwałę nie upominając się.

Dzisiejsi „naprawiacze” nic jeszcze 
nie zrobili, żadnego programu nie o- 
pracowaili, gubią się w sprzeczno­
ściach i na drobne liczmany zmień a- 
ją swe zamiary, a już tyle laurów 
po trafi li sobie uszczkąć w różnej for­
mie, że tylko z ich obfitości płynąć 
może przekonanie, iż ojczyzna ma 
stąd pożytek.,

Ki-ecly przed 141 laty przy stępo aa-a- 
no do budowania państwa na no­
wych podstawach, czyniono to z Aviel- 
ką oglądnością, nie Av’nosząc w naród 
rozterki, skupiając go koło tronu i 
Avyzysikując tkwiący av polskiej psy­
chice czynnik pospolitego ruszenia. 
To też, gdyby nie interwencja Rosji, 
o którą oparło się kilku zawiedzio­
nych magnatów, Konstytucja 5-go 
Maja wcieliłaby się w życie bez żąd­
anej opozycjii, bo ponad wszystkii-em 
przeważało w-narodzie przeświadcze­
nie, iż jest to najlepszy w ówczesnych 
warunkach program odbudowy.

Jakże dalecy jesteśmy od tej atmo­
sfery zgody i pojednania, na której 
twórcy Konstytucji 5-go Maja bu- 
budowali fundament pod nowe pra­
wa. W zamęcie pojęć wytwarza s>ię 
nawet przeciwny polskiej psychice 
pogląd., że tylko w aa alce Avewnętrz- 
nej i w .unicestwia ni u AAzajemnem ro­
dzi sie siła i myśl narodu.

I oio stojąc tAAarzą w twarz przed 
duchem Konstytucji 5-go Maja — 
musimy się czuć onieśmieleni i mali.

Ale wzrok ku tej chwili dziejowej 
i myśl swą kierując, możemy czer*  
pąć z niej wielką naukę, że bez stwro- 
rzenia zasadniczych podstaw praw­
nych nie uiiwaluuA bytu Polski, że 
tych podstaw praAAnych nie można na 
rzucić przemocą, bo życie ich nie 
przyjmie, źe pc<lstaAvy praAcne nie 
mogą być asekuracją władzy peAA nej 
grupy tylko muszą być dane na uży­
tek całemu narodem . że dla stworze­
nia ich nie można przygotować wa­
runków przez rozbijanie społeczeń­
stwa i podda aa-a nie, go procesom walk 
partyjnych.

Konstytucja 5-go Maja wywołała 
przychylny odruch aa- całym narodzie, 
który uznał ją w nastroju, przypomi­
nającym pospolite ruszenie wszyst­
kich dobrych obywateli. Tę przy­
chylność społeczeństwa, tę zgodę i o- 
fiarność należy wzbudzić, gdy się 
chc-e i musi ratować państwo.

Czasy są ciężkie, nie braknie róż­
nic aa poglądach, ale jeśli społeczeń­
stwo cale będzie mogło stanąć do 
AAspółdiziałania. nie braknie nikogo, 
ktoby nie chciał ojczyzny ratować
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ZNÓW KOLEJ NA SPOŁECZEŃSTWO
PO PRÓBACH ETATYZACJI PRACY OŚWIATOWEJ.

Prace na polu oświafowem poprzedziły 
Konstytucję 5 Maja. Bez intensywnej pracy 
na tein polu, bez pomnożenia szeregów lu­
dzi o wyższym poziomie umysłowym nie 
byłoby Konstytucji majowej, mającej na­
stępnie odegrać tak olbrzymią rolę w ży­
ciu narodu polskiego. Działalność oświato­
wa umożliwiła również w późniejszych cza­
sach ministrowi Lubeckiemu doprowadzić 
Kongresówkę do wspaniałego rozkwitu go­
spodarczego. Boć jasną jest rzeczą, że aby 
wykonać rozumne plany, potrzeba do tego 
rozumnych ludzi, wykształconych, o szer­
szych horyzontach myślowych. Danja swo­
ją pomyślność gospodarczą zawdzięcza nie- 
tylko temu, że znajduje się blisko angiel­
skiego rynku, na którym zbywa wszystkie 
swoje produkty gospodarstwa wiejskiego, 
ale przedewszystkiem temu, że w kraju 
tym niema analfabetów, że każdy ma ukoń- 

- czoną eonaj mniej szkołę ludową, a więk­
szość 'prócz tego posiada fachowe wykształ­
cenie. Bez oświaty niema dobrobytu, cywi­
lizacji, kultury, nie można dążyć do urze­
czywistnienia ideałów dobra, piękna, praw­
dy. Zrozumiano to w Polsce może wcześniej, 
aniżeli w innych krajach, dziś wyprzedza­
jących Polskę na wielu już polach, ale tra­
giczne dla nas rozbiory uniemożliwiły rea­
lizację pięknych zamierzeń. Przez kilka­
dziesiąt lat pogrążano nas systematycznie w 
ciemnościach, izolowano od światła nauki.

Z NAKAZU KONSTYTUCJI.
Wspomnienia Konstytucji 3 Maja skiero­

wały ponownie myśl działaczy, patrjotów 
na drogę oświatową. Zaczęło się w Wielko- 
polsce przez zakładanie czytelń ludowych, 
później przyszła kolej na Małopolskę, gdy 
w roku 1891 Asnyk powziął myśl założenia 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i na Kongre­
sówkę, gdy w roku 1905 inż. Świątkowski w 
Warszawie zainicjował powołanie do życia 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Wszystko to 
dzieci jednej Matki - Konstytucji 5 Maja.

Tak jak vielki głód nauki, wiedzy pano­
wał we wszystkich trzech zaborach, w tym 
samym stopniu odpowiedział mu wysiłek o- 
fiarny społeczeństwa. Rezultat też pracy o- 
światowej był olbrzymi. W pracy tej zna­
leźli się wszyscy w solidarnym wysiłku 
społecznym, bez względu na zapatrywania 
polityczne, przynależność do stronnictw. 
Na przestrzeni kilku lat wyrosły setki szkół, 
zorganizowano setki kursów dla analfabe­
tów, wybudowano wiele domów ludowych, 
pozakładano niemal w każdej miejscowości 
czytelnie, bibljoteki.

IMPONUJĄCE LICZBY.
Czyż nie są imponujące liczby, które mó­

wią, że Polska Macierz Szkolna w ciągu swe 
go półtorarocznego istnienia od kwietnia 
1906 roku (data zalegalizowania) do grud­
nia 190? roku uruchomiła 681 SZKÓŁ, w 
których naukę pobierało 63000 OSÓB? Że 
w tym czasie założono wiele ochronek, w 
których znalazło opiekę 14400 dzieci? Że 
wreszcie w ciągu tego krótkiego okresu cza­
su ofiarność społeczeństwa wykazała cyfrę 
800.000 rubli, to znaczy 400 tysięcy dola*  
rów , nie licząc ofiar w postaci domów, pla­
ców, książek i t.d.? I jakkolwiek władze ro­
syjskie przeróżne szybkości, z jaką pło­

mień oświaty ogarniał coraz większe poła­
cie zaboru, zamknął Polską Macierz Szkol­
ną, przecież tego promienia nie zadusił. 
Jeszcze większymi rezultatmi poszczycić się 
mogły T. Oz. L. w Wielkopolsce i T. S. L. 
w Małopolsce.

Wojna zadała dotkliwe rany wszystkim 
instytucjom oświatowym, chociaż Polska 
Macierz Szkolna w roku 1916, za czasów o- 
kupacji niemieckiej mogła już rozpocząć 
legalną działalność.

OŚWIATA W RĘKACH PAŃSTWA.
Pierwsze lata niepodległości wytworzyły 

pewien zamęt w ustosunkowaniu się społe­
czeństwa do Polskiej Macierzy Szkolnej i 
siostrzanych organizacyj. Zapanował ni- 
czem nieusprawiedliwiony pogląd, że całą 
dziedzinę oświatową przejąć powinno pań­
stwo, względnie samorządy. Początkowo kwe 
stję tę stawiano dość delikatnie, w ostat­
nich jednak latach rozpoczęła się etatyza- 
cja na polu oświaty pozaszkolnej. Wystar­
czy powiedzieć, że budżet państwowy w po­
zycji „oświata pozaszkolna44 wzrósł z 240.000 
złotych w 1925 roku do półtora miljona w 
roku 1929-50. Poczęto organizować specjalne 
kursy dla instruktorów, przy kuratorjach 
powołani zostali specjalni urzędnicy i roz­
poczęto planową pracę w Celu przerzucenia 
na barki państwa oświaty pozaszkolnej. 
Niedługo jednak to trwało, bowiem zmniej­
szające się wpływy budżetowe stanęły w 
poprzek planom etatyzacji i sumę półtora 
miljona zredukowano do 500 tysięcy zł.

ODWRÓT NA CAŁEJ LINJI.
Rozpoczął się odwrót na całej linji. Naj­

pierw zmuszone zostało do tego państwo, 
obecnie spieszą za niem samorządy, redu­
kując niemiłosiernie budżety w pozycjach 

oświaty pozaszkolnej. Odwrót ogarnął jed­
nak nietylko te dziedziny oświatowe, w któ­
rych państwo niejako z własnej woli, bez 
obowiązku, poczęło ingerować. W tej chwili 
jesteśmy świadkami, jak dzieje się rzecz 
gorsza, bo nie może być wykonana praca 
w dziedzinach ustawowo przewidzianych. 
Z każdym dniem wzrastają trudności w za­
kresie realizacji przymusowego kształcenia 
w szkołach powszechnych oraz w zakresie 
dokształcania. Niema budynków odpowied­
nich, niema pieniędzy na opłacanie odpo­
wiedniego personelu nauczycielskiego. Co­
raz większo liczba dzieci gromadzi się w 
salach szkolnych, w coraz trudniejszych wa­
runkach odbywa się kształcenie. Kto wie, 
czy nie to jest przyczyną, olbrzymiego od­
setku dzieci pozostających na druki rok w 
klasie, wynoszącego dla szkół powszechnych 
25,6 procent (około 800 tysięcy). A trzeba 
sobie z tego zdać sprawę, że takie pozosta­
nie na drugi rok dziecka, licząc koszt kształ­
cenia jednego dziecka 70 złotych rocznie, 
powoduje stratę, tylko dla państwa, 56 mi- 
Ijonów złotych rocznie.

ZNÓW NA BARKI 
SPOŁECZEŃSTWA.

Chwila bieżąca znowu poczyna wysuwać 
na czoło zagadnień społecznych akcję oświa 
Iową. Na barki społeczeństwa z konieczności 
przerzucona zostanie działalność oświatowa, 
która ma w szczególności olbrzymie znacze­
nie, posiada na kresach zachodnich i wschód 
nich znaczenie ogólno - państwowe, poli­
tyczne. Nie może ustać ani na chwilę tempo 
pracy w kierunku kształcenia obywateli, 
zarówno pod względem umysłowym jak i 
moralnym. Praca oświatowa to nietylko 
kształcenie umysłów, ale i charakterów, 
rozwijanie zasad moralnych, budzenie zami­

łowania do ideałów wyższych, lepszych. 
Tej pracy w żaden sposób nie da się prze­
rzucić na państwo. Niestety w tej sprawie 
panuje jeszcze zupełna dowolność poglądów 
i doniedawna pozwalano sobie na wielce 
niebezpieczne eksperymenty. Dzisiaj ogra­
niczone mocno źródła dochodu państwa z 
konieczności zmuszają do reflektowania się 
w poczynaniach tych, którzyby radzi wszyst 
ko upaństwowić.

KOLEJ NA MACIERZ.
Czy Polska Macierz Szkolna jest przygo­

towana w tej chwili do podjęcia akcji 
oświatowej na szeroką skalę? Przedewszyst 
kiem trzeba stwierdzić, że zpośród rozlicz­
nych instytncyj oświatowych tylko Macierz 
wraz z T. S. L. i T. C. L. jest powołana 
do takiej działalności. Po drugie, jakkol­
wiek próby etatyzacji działalności oświato­
wej więcej szkód wyrządziły tej organiza­
cji, aniżeli wszystkie przeciwdziałania, ja­
kie spotykała dotychczas na swej drodze, to 
jednak niewątpliwie mogłaby się podjąć te­
go zadania z powodzeniem. Przecież dzi­
siaj prowadzi kilkadziesiąt szkół zawodo­
wych (ściśle 38), 36 szkół powszechnych na 
kresach, 51 burs z 989 wychowankami, 37 
ochronek z 2000 dzieci, prowadzi szereg 
kursów dla analfabetów, organizuje cykle 
wykładów i t. d.

Oczywiście niema mowy, aby mogła prze­
jąć wyłącznie wszystko na swoje barki, ale 
gdyby sprawa akcji oświatowej, znalazła 
się wreszcie na właściwej drodze i gdyby 
uznano, że tylko społeczna akcja ma wido­
ki powodzenia, to dotychczasowe wysiłki i 
rezultaty pracy szybko zostałyby zwielo­
krotnione.

KRYZYS OŚWIATOWY.
Na ustach spoełczeństwa nieustannie znaj 

dują się słowa o kryzysie gospodarczym. 
Słychać już jednak coraz częściej głosy a- 
larmujące o kryzysie w dziedzinie oświato­
wej. Ustawa o powszechnem nauczanip po­
czyna być tylko papierowym dokumentem. 
W Warszawie 5000 dzieci w wieku szkol­
nym znajduje się poza murami szkolnemi. 
W Sosnowcu wielki znak zapytania wypi­
sany zostanie nietylko nad setkami dzieci, 
które powinny uczęszczać do szkoły, ale i 
temi, które według ustawy powiune uzupe- 
niać swe wykształcenia na wieczorowych 
kursach dokształcających. Samorząd sosno­
wiecki musiał niemal zupełnie skreślić kre­
dyty na ten cel. I pojawia się pytanie: czy 
po 14 latach samodzielnego bytu państwo­
wego, przy rozpamiętywaniu wiekopomnego 
wydarzenia, jakiem była Konstytucja majo­
wa, mamy stwierdzić, że kulturalnie i cywi­
lizacyjnie cofamy się, że z tak wielkim na­
kładem sił, cichego bohaterstwa, ofiarności 
rozpalony płomień oświaty poczyna już tyl­
ko tlić, zamiast gorzeć spotęgowanym bla­
skiem?

Oto jedno z najdramatyczniejszych za­
gadnień chwili obecnej, niemniej ważne od 
tego, które wiąże się z głodnymi żołądkami, 
z biedą powszechnie panującą. Pamiętać je­
dynie należy, że biedak również, jako czło­
wiek dąży do prawdy, dobra, piękna. I pa­
miętając o jednej rzeczy, nie wolno zapomi*  
nać o drugiej.

as.

PREMJERA W TEATRZE.

„Ludzie w hotelu”
15 OBRAZÓW YICKI BAUM, 

PRZEKŁAD STANDEGO.
Stary pan Boileau miałby poważny 

powód do' niezadowolenia, bo, gdy w 
„Ludziach w hotelta" w pewnym stop­
niu zachowana jest jedność miejsca, 
aikcj-ą bowiem rozgrywa się w.róźinych 
punkitach, ale ciągle na terenie jedne- 
;go hotelu i gdy nawet jedność czasu 
też bezmała została odpowiednio usza­
nowana, bo rzecz dzieje się na prze­
strzeni zaledwie 36 godzin, to za to 
jedność aikcjli zupełnie pominięto. D.zie 
je się to zresztą nietylko w „Ludziach 
w hotelu", ale zawsze z ludźmi, któ­
rych zgromadził w jedno miejsce przy 
padek i których życie dlatego się na­
wzajem nie zazębia. Wspólne zamiesz­
kiwanie domu przy jakiejś ,,Ulicy", 
czy zajmowanie numerów w którymś 
z hotelów, wielkomiejskich nic łączy 
wszystkich bohaterów do tyła, iżby 
mieli przeżywać wspólny dramat. Jest 
to dość nowe zjawisko w literaturze 
jfiromntwzneT. w któref centralna

oś akcji — jednostkę ludzką zastąpio­
no wielogłowym bohaterem-tłumem

W „Ludziach w hotelu" rozgrywa­
ją się dwa najzupełnie od siebie nie­
zależne i niczem poza wspólnym ho­
telem niezwiązane z sobą dramaty. 
Pierwszy z nich to dramat sławnej 
rosyjskiej tancerki Gruzińskiej, byłej 
kochanki wielkiego kisiięcia, diziś już 
kończącej swoją karjerę artystyczną, 
zmęczonej urokiem ntepowszedniości 
swego życia. Z jej dramatem włażę się 
postać barona Gaigerna, włamywacza 
hotelowego, który zakochał się w tan­
cerce i dal jej jedną ńoc złudzeniu, że 
jest jeszcze młoda, że potrafi zdoby­
wać serca. W tym dramacie znajduje 
się nieodzowna sympatyczna figura 
francuskiej pokojówki, bezwzględne­
go iimpresarja i dyrygenta orkiestry.

Inna grupa zbiera się dokoła dru­
giego dramatu, związanego z osobą 
pomocnika buchaltera, Ottona Krin- 
geleina. Oto Aryman po iluś tam la­
tach oszczędzania i odmawiania sobie 
wszelkich przyjemności zbuntował się 
przeciwko losowi siwemu, upostacio­
wanemu w osobie dyrektora Preyeimga 
i, wiedząc, że mu wskutek choroby 
grozi rychła śmierć, postanawia użyć

rozkoszy życia w całej pełni i żyć pod 
koniec żywota talk, jak żyje szef jego 
dyrektor Preysing. Kringelein to naj­
ciekawsza i najoryginalniej pomyśla­
na postać w „Ludziach w hotelu". 
Między zbuntowanym Kringeleinem i 
bogatym Preyeingem staje stenoty- 
pistka Krystyna Elamm, zwana Pło­
myczkiem, którą dobry los pozwolił 
mizerinemu Kriingcleiinowi wytrwać z 
rąk potężnego Preysiinga. W tym dra­
macie znajdzie się również postać Gai­
gerna, bo włamywacz narówni ze 
służbą musi zajrzeć do niejednego nu­
meru hotelowego. Zdarzy się, że w 
jednym z nich zostanie zabity przez 
Preyeiniga, a biedna Gruzińska nada­
remnie będzie wołała przez telefon: 
— Cheri, cheri, co się z tobą stało?

„Ludzie w hotelu" ukazali się naj­
pierw jako znana powieść niemieckiej 
autorki Vicki Baum. Udramatyzo- 
wanłe powieści odbyło się tu kasztem 
wielu szczegółów, dających .pełny o- 
braz życia wielkiego hotelu 1 drama­
tycznych przeżyć ludzi hotelowych. 
Naprzykład o tragikomicznie hulasz- 
cizem żegnaniu się Kringeleitna iz ży­
ciem dowiadujemy się w dramacie, 
wiidząc go pijącego w barze, tańczące­

go z Płomyczkiem, grającego w kar­
ty. Niepodobna jednak dowiedzieć dę 
ze sceny o jego wycieczkach na mia­
sto w towarzystwie Gaigerna, a, co 
ważniejsza, o rozmyślaniach poinoc- 
nóka buchaltera, który znalazł się W 
środowisku swego szefa, będącego dla 
niego przez wiele lat n.edoptępnym, 
groźnym bożkiem. O ile więc formal­
nie dramat jest scen,:cznęm powtórze­
niem powieści, to jednak daleko mu 
do powieściowego pogłębienia charak­
terów i sytuacyj,

Wystawiono w Sosnowcu ,,Ludzi w 
hotelu" z uderzającym i z godnym 
pochwały nakładam pracy i pomysło­
wości, co jest zasługą p. Gołaszew­
skiego, reżysera i inscenizatora. Opra­
cowanie ról również nie nastręcza ro­
bienia najmniejszego zarzutu. P. Zbie- 
rzowska jako Gruzińska, choć trudno 
przy jej dostatnich warunkach, uda­
wać biedną i małą, interpretowała 
swą rolę szczerze i z talentem. Bardzo 
dobrze grał p. Horowicz trudną rolę 
Krtngeileina. Reszta ról spoczywała w 
niezawodnych rękach pp. Sobotkow- 
skiej, Arciszewskiej, Szafrańskiego, 
Palańskiego, Tańskiego. Nawrockiego 
i innych. K. Ć—rtk.
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KRWAWY DZIEŃ W ZAGŁĘBIU.
Zajścia z komunistami w Sosnowcu i w Strzemieszycach.

W dniu 1 maja komuniści, pomimo spa­
raliżowania ich akcji w uh. tygodniu przez 
policję, która dokonała aresztowań wśród 
wybitniejszych jednostek partji, nie zre­
zygnowali ze swych zamiarów i sprowoko­
wali szereg zajść, które pociągnęły za sobą 
ofiary w ludziach. Do poważniejszych zajść 
doszło na Dębowej Górze i w Strzemieszy­
cach.

W SOSiNOWCU.
Rano komuniści, zwoławszy zbiórkę swych 

zwolenników z Milowic, Piasków, Czeladzi 
i okolicy w liczbie około 600 osób, ruszyli 
do Sosnowca, aby rozbić pochód P.P.S. Za­
wiadomiona o nadciąganiu pochodu komu­
nistycznego policja zastąpiła mu drogę u 
wylotu ulic Piłsudskiego i Alei i bez więk­
szego trudu rozpędziła go przy użyciu kolb 
karabinowych i pałek gumowych.

Rozpędzeni demonstranci zgrupowali się 
powtórnie po upływie pół godziny i udali 
sie ze sztandarami C. Z. G., mającemi na 
celu zamaskowanie tła demonstracji, na 
plac koło targowicy miejskiej. Na placu 
tym zebrało się około 600 osób. Gdy do 
zgromadzonych zaczął przemawiać jakiś o- 
sobnik w duchu wybitnie antypaństwowym, 
przybyła na miejsce policja konna i piesza, 
w ciągu kilku minut demonstrantów roz­
prószyła.

Rozpędzeni powtórnie komuniści zeszli 
się po raz trzeci drobnemi grupami u wy­
lotu ulicy Dęblińskiej i usiłowali przyłą­
czyć się do idącego ulicą Piłsudskiego w 
kierunku dworca pochodu socjalistycznego. 
Oddział policji nie dopuścił jednak do wy­
wołania awantury i komunistów rozpędził. 
Gdy pochód socjalistyczny znalazł się na- 
wprost dworca kolejowego, komuniści przy­
puścili gwałtowny atak z dwóch stron, usi­
łując rozpędzić socjalistów. Jedna grupa, 
złożona przeważnie z wyrostków żydow­
skich, zaatakowała pochód od wylotu ulicy 
Modrzejewskiej, druga zaś, złożona z roz­
pędzonych demonstrantów, na placu obok 
targowicy zaatakowała go z tyłu. Powsta­
ło wówczas wielkie zamieszanie, które po­
większył jakiś pijany osobnik/ strzelający 
ł rewolweru jakoby w celu nastraszenia 
komunistów. Podczas ogólnego zamieszania 
i bijatyki zniszczono jeden sztandar socja­
listyczny. Zajście zlikwidowała policja. Pod­
czas awantur jeden z policjantów został u- 
derzony kamieniem w nos, wskutek czego 
stracił przytomność. Po oczyszczeniu ulicy 
przed dworcem pochód socjalistyczny ru 
szył dalej.

Po przywróceniu spokoju kilkakrotnie 
usiłowali demonstrować na ulicy Modrze­
jewskiej komuniści - żydzi. W godzinach 
popołudniowych wszędzie panował spokój.

NA DĘBOWEJ GÓRZE.
Do poważniejszych zajść doszło, jak 

wspominaliśmy wyżej, na Dębowej Górze.
Około gadziny 10 rano w pobliżu walcow­

ni hr. Renard zebrał się tłum w liczbie 
około 800 osób, złażony z komunistów przy­
byłych z Klimontowa, Modrzejowa, Niwki, 
Dańdówki i sąsiednich miejscowości. Gdy 
na miejsce przybyła zawiadomiona o gro­
madzeniu się tłumu policja, zaatakowano 
ją kamieniami, a jednocześnie z tłumu pa­
ll ło około 50 strzałów rewolwerowych.

Zaatakowani policjanci poczęli samorzut­
nie, bez komendy, strzelać w kierunku tłu­
mu. Po strzałach tłum rozbiegł się, pozosta­
wiając na placu dwóch ciężko rannych, na­
tomiast lżej rannych zabrali. Ranni zostali: 
Piotr Borda, znany jako komunista, miesz­
kaniec kolonji Rabka, kolo Klimontowa, 
kulą karabinowąw pierś, oraz Władysław 
Portyka, uderzony przez któregoś z demon­
strantów przypadkowo kamieniem w głowę. 
Obaj ranni po upływie pół godziny zmarli. 
Pozatem poważnie ranny w nogę został nie­
jaki Stanisław Noga.

Podczas zajścia kilku policjantów zostało 
kontuzjowanych.

W STRZEMIESZYCACH.
Również do poważniejszych zajść doszło 

w Strzemieszycach. Około godziny 10 rano 
zebrał się tłum, wynoszący około 400, osób, 
który usiłował przejść pochodem przez 
główniejsze ulice. Rozproszeni przez policję 
demonstranci zebrali się powtórnie, przy- 
nzem tłum urósł już do liczby około 1000 
osób. Około godziny 1 w południe zorgani­
zowany pochód usiłował pomaszerować w 
kierunku wsL

Oddział policji który zastąpił pochodowi 
drogę, został przez demonstrantów obrzu­
cony kamieniami, a jednocześnie z tłumu 
poczęły padać pojedyncze strzały rewolwe­
rowe.

Zaatakowany oddział policji, po oddaniu 
salwy ostrzegawczej w górę, zmuszony był 
wobec agresywnej postawy demonstrantów 
oddać następną salwę w tłum.

Po strzałach tłum rozbiegł się, uprowadza­
jąc ze sobą rannych. Dwie osoby poważniej 
ranne: 26-letniego Stanisława Łepkowskicgo 
i 27-lctniego Jana Porębskiego, znaleziono 
ukryte w jednym z domów i przewieziono 
je do szpitala. Podczas starcia kilku poli­
cjantów zostało kontuzjowanych.
W INNYCH MIEJSCOWOŚCIACH.

W innych miejscowościach Zagłębia nie 
doszło nigdzie do awantur, gdyż komuniści 
nie próbowali tam demonstrować, grupując 
natomiast swych zwolenników w Sosnowcu 
i w Strzemieszycach.

W Zawierciu komuniści usiłowali zorga­
nizować pochód, jednakże policja rozpędzi­
ła tłum bez użycia broni. Unicestwione zo­
stały również zamiary komunistów zorga­
nizowania demonstracyj w Wysokiej i Mrzy 
głodzie.

terenie uowiabi Bed^ińskicyn areszto­

wano około 20 osób, na terenie powiatu Za­
wierciańskiego kilkanaście.

Wieczorem panował wszędzie spokój.

OBCHODY P. P. S.
Obchody P.P.S. odbyły się w rozmiarach 

daleko skromniejszych niż w poprzednich 
łatach, świadczy to o zmniejszeniu się wpły­
wów tej partji, której organizacja potrafiła 
jeszcze przed trzema laty utrzymać ster w 
dniu 1 maja.

W Sosnowcu organizacja PPS. zgroma­
dziła swych zwolenników na boisku sporto- 
wem przy Alei, skąd po przemówieniu p. 
Cupiała ruszono pochodem na ul. 5 Maja. 
Wieczorem urządzono akadtemję w sali 
Związków zawód, na Pogoni.

Z Będzina, Koszelcwa, Paryża, Flory i

Po cenach 
najniższych!

HURTOWY i DETALICZNY 
SKŁAD APTECZNY

S. MONETA 
DĄBROWA GÓRNICZA 
SOBIESKIEGO 29. TELEFON 1-03.

Poleca w wielkim wyborze

Aparaty i przybory 
fotograficzne 

w wielkim wyborze

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
PAŁACE: Szyb L 25.
ZAGŁĘBIE: Ludzie areny.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Bezimienni bohaterowi.' i 

Szalony wyścig".
DĄBROWA

ARS: Trade Horn.
WANDA: Rok 1914.

ZAWIERCIE.
STELLA: Marokko.
ARLEKIN: Strajk żon.

NASTĘPNY' NUMER „KURJERA ZA­
CHODNIEGO44 UKAŻE SIĘ JUTRO W 
ŚRODĘ 4 BM. O ZWYKYŁEJ PORZE.

X DO NASZYCH CZYTELNIKÓW W 
DĄBROWIE. Z powodu. defektu tech­
nicznego spóźniliśmy w ulb. niedzielę 
numer KZ. i ma terenie Dąjbirewy mo­
gliśmy go dostarczyć ze zinaicanem opóź­
nień i em.
X Z SĄDOWNICTWA. Sędzia sądu 
grodzkiego w Sosnowcu p. Władysław 
Habdaink - Białobrzeski został mianowa­
ny sędzią Sądu Oikręgoiwęgo w Sosnowcu. 
X KURSY SPOŁECZNE. Na zorganiizo- 
wainych przez sosnowiecki oddział P. Z. 
Z. P. P. i H. R. P. kiumsaieh społecznych 
odbył się w ldkału Zwóąiziku pnzy uli. 
Warszawskiej 22 w Sosnowcu czwarty z 
kolei wykład’, 'wygłoszony przez sekre­
tarza gen. Zwiąr/Jku p. Kazimierza O- 
strowskiego. Tematem było ustawodaw­
stwo socjaillne. Prelegent w pierwszym 
tym wykładzie scharakteryzował w ogól­
nym zarysie istniejące obecnie ustawo­
dawstwo socjalne, podając krótką histo­
rię rozwoju togo ważnego działu nasze­
go ustawo-dwstwa. O dafezyeh 'wykładach 
z tej dziedziny, na których zostaną omó­
wione szczegóły wydanych ustaw socjal­
nych; zostaną słuchacze zawiadomieni w 
odpowiednim. czasie. NajbliiżSiży-m wykła­
dem będ-zie prelekcja, p. Wacława Kubi­
cka, okręgowego inspektora spólldizielln.i, 
■na temat: Ruch spółdzielczy, w dniu 4 
bm. o godz. 19.30 w lokalu Związku. Kie­
rownictwo kurrów uprasza słuchaczy o 
Dunlkbiiajlaie nrzybyicie na wykład.

Mortimera pociągnęły pochody PPS. do Dą­
browy, gdzie w Domu ludowym przemawiał 
poseł Bień. Wieczorem odbyła się akademja 
w Będzinie z przemówieniem również posła 
Bienia.

Wiec na rynku w Modrzęjowic urządziła 
PPS. dla zwolenników swvch z Dańdówki, 
Klimontowa, Niwki i Mo .zejowa; przema­
wiali pp. Anger i Zasuń.

W Grodźcu odbyło się zebranie dla robot­
ników z Grodżca i Wojkowic. W Ząbkowi­
cach obchód PPS. odbył się w Domu ludo­
wym.

W Zawierciu PPS. urządziła pochód i wiec, 
na którem prezmawiał p. Bielnik, podobnie 
w Porębie i w Myszkowie.

W czasie powyższych pochodów i zebrań 
spokoju nigdzie nie za. .Jcono.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek popołudniu, o godz. 4-ęj 
po cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 
dawno niegrana świetna sztuka K. Łęczyckie 
go „SZTUBŻ

Dziś we wtorek wieczorem o godiz.. 8.50 
uroczyste widowisko ku uczczeniu wieko­
pomnej rocznicy Konstytucji 5 Maja — 
,.GRUBE 'RYBY4’, kom. w 5 aktach. M. Ba­
łuckiego. „Grube ryby‘‘, wyposażone przez 
autora w szereg kapitalnych typów, pełne 
szczerego humoru i sentymentu, nie straci­
ły nic ze swej świeżości, — nadal bawią pu­
bliczność, która oklaskuje kapitalne syitua- 
oje i wysokiej klasy grę artystów. Widowi­
sko poprzedzi przemówienie red. St. Arnol­
da. Część dochodu przeznacza się na Dar 
Narodowy. Ceny zwykle od 1 <lo 5.60 zł. 
Kasa teatru czynna od godiz. ii-ej do i-ej i 
■od. godz. 5-ej popol.

W środę dnia 4 maja — po cenach zniżo­
nych od 50 gr. do 1.90 zł. wesoła komedja 
w 5 aktach Armonla i Gerbddona p. t. 
JSZKOŁA KOKOT!'.

X WYBORY W CECHU MALARZY 
CHRZEŚCJAN W SOSNOWCU. W dniu 
1 maja 1932 r. odbyło się Walne Zebra­
nie Wyborcze w Cechu Malarzy Ohirze- 
ścjan w Sosnowcu. Na Starszego Cechu 
wybrano p.- Franciszka Pi et ramka, na 
Podlstair szych wybrano pp. Bollesława 
Jażdlżyika i Feliksa Zabłockiego, na 
Członków Zarządu wybrano pp. Karola 
Klimkiewicza, Antoniego Bryfewskiego 
i Józefa Lorka, do Komisji Rewizyjnej 
wybrano ipp. Józefa Wrzesińskiego i Am-, 
toiniego Michalskiego. Prot okuł wybor­
czy prowadził p. Tadeusz Morawska''.

5364
X POLSKI CZERWONY KRZYŻ oddział 
na powiat Będziński w Sosnowcu podaje 
do wiadomości, iż podtezas Tygodnia PCK 
urządza w diniu 16 hm. marsz z nagroda­
mi w maskach gazowych na przestrzeni 
8 kllm. Organizacje i Kola sprtowe, chcą­
ce 'wziąć udział w powyższej imprezie, 
proszone są o zgłaszanie dirużymi, w skła­
dzie 6 ludizi w biurze PCK. w Sosnowcu 
3 Maja 16 (dworzec koliejowy) tub tecl- 
fomicKmie 9-65 w godzinach od' 8 do 15 do 
dnia 10 bon.
X USTNE EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI 
W SZKOŁACH PRYWATNYCH w Za- 
g^biu Dajbroiwsikiem odbędą się w na- 
^lępującydi teirminadi: w Sosnowcu: w 
gimm. Rzadkiewiiiczow ej 10 czerwca, Toiw. 
żyd. sizkół 25 maja maja-. Zrzeszenia 
lodziiciellskiego 27 maja; w Będzinie: w 
gimnazjum im. Fursitenlberga — 25 czer­
wca, Zgromadtzeuiia kupców — 27 maja, 
J. Krzymowskiej — 18 maja; Dąbrowa': 
w gimnazjum im. E. Zawiid'zikięij 4 czer­
wca; w Zawierciu': w gimn. Malczewskiej 
— 27 maja, w sizkole średniej — 16 czer­
wca; w Ollkmszii: w giimiiwziujm PM4** _
20 ma ia.

FARBY
pokost szybkoschnący, lakiery

1 pendzle po cenach najniższych 
poleca

SKŁAD APTECZNY

S. MONETA
DĄBROWA GÓRNICZA, 
ulica Sobieskiego Nr. 20.

Obchody 3 Maja.
APEL „PRACY POLSKIEJ”.

Zńrząd okręgowy Związków zawodo 
■wych „Praca Polsika" 'wzywa wszystkie 
fiillje „Pracy Polskiejdo wzięcia organik 
zacyjinego udziału w miejscowych obcho­
dach 5 Maja.

W BĘDZINIE.
Powiatowy komitet obchodu święta 3 

Maja przypomina, iż oficjaillny obchód 
odbędzie się przed południem w Będzi­
nie, a wiieczorem w Sosnowcu. W Będzi' 
nde odbędzie się o godz. 10 rano uroczy­
ste nabożeństwo na pi<acu w koszarach 
wojskowych, a w razie niepogody w ko­
ściele parafjalltoyni, a po nabożeństwie 
defilada wojska, orgamizacyj PW. i poili- 
cjii .na placu 3 Maja. Wiieczorem przodu 
stawienie w teatrze miejskim w SoismoW’ 
cu, gdzie odegrane zostaną „Grube ry­
by4’ Bałuckiego. Przedsteuw lenie .poprze­
dzi przemóiwiieniie red. ' Arnolida.

Bidety na prizedstawuenie nabywaj 
można już od g. 11 rano w kasie teatru

W CZELADZI.
Obchód dzisiejszego święta narodowe 

go odbędzie siię wedihig podanego prze® 
nas już programu. Wieczorem odbędzie 
się uroczysta akademja, w której mię­
dzy innemii wystąpi chór „Hejnału44, p. 
Zarzycki (skrzypce) oraz orkiestra Tow. 
„Saturn'4. Komitet prosi organizacje o 
Liczny i ze sztandarami udział w uroczy­
stości, zaś mieszkańców o udekorowanie 
o ki en, balkonów i domów.

W STRZEMISZYCACH.
Obchód święta 5 Maja w Stirzeimie^.zy- 

cach odbędzie się podług następującego 
programu: o godiz. 9.50 uroczyislte nabo­
żeństwo w ko-śoieile, a o g\odz. 6.50 popol. 
w sali strażnicy kodejowej akademja. Ko 
miitet prosi miesizlkańców o udekorowanie 
domów fllagami. a ballkonów, okien i wy­
staw Jialepkaimi na Dar Narodowy.

X WYCIECZKA NAD MORZE POL­
SKIE. Od killku lat sosnowiecki oddział 
Liigi morskiej i kołomj^lnej dila członków 
i sympatyków organizuje 'wycieczki nad; 
morze polskie, by dać możność niewieb 
kim kosztem zwiedzenia wycieczkowi­
czom dorobku-, jalki w okresie panowa­
nia swego, nad morzem Polislka dokonała1, 
Pierwsza -z taikich wycieczek odlJjędzie się 
■w tym roku w czasie od 2 do 5 Mpca rb. 
Wyjazd nastąp; w dniu 1 lipca rb. o godz, 
7 ramo. W dniu 2 rano po zajęciu kwa­
ter wycieczko wieże motorówką objadą 
porty: haindilowy, węglow y, stocznę gdyń 
ską, port wojenny, przycżóm'.zwiedzą sto­
jące na kotwicach okręty. W dirińi n-a*  
stępnym wyjazd okrętem „Gdynia" lub 
„Gdańsk" na pólwyseip lled przez Jastar­
nię. W trzecim dniu ’ w yćiecizki wyciecz- 
kowicize poznają się dokładin.ie z wybrze­
żem mOrskiem i miastom Gdynią, przed­
tem zaś odbędą nocną w ycieczkę moto­
rówką po morzu. Udział w wycieczce dila 
czlomlków beż wyżywienia wyniesie 60 zL, 
dla nieczbonków 75 .zł., pirzyczem nadmie­
niamy, że w razie jiogody odbyiwąć się 
będą 'kaiżdodaieiuuie kąpiele morslkie. Za. 
p:isy pirzyfjintuje się każidpdweitMrie w se- 
kreta.rjaeie Liigi morskiej i kod. w So 
Anowou (uil. Parlkoma 1, k-J. 9-91) w go 
diziuiach od 17 do 20, w niedziele zaś i 
święta od 11 do 15. Przy aglos'zeaii<u na 
wycierakę należy wnieść zadatek w wy. 
sokośei’ 50 proc.
X KOMUNISTA W CYRKU. Przed dwo 
ina diniami w jędrnym z tyirików wędirow- 
.nydh, któryc-h kidlka bawi w Czeiladiz.ii, 
podczas pnzedsiaw.iem.iia jakiś uicharakte- 
ryzawiany koimumisita poeząd wznosić o 
ikirizylki antyipańsłwowc. .Uczyniło się za- 
mieszanie, iprzyczeim poifieji inie uidado się 
■wyikiryć Sprawcy, który w., tłumie zrzucił 
madkę z t'warzv ti. pnzvmirawio.ue w^sy 
i brodę.
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B fenomenalny pianista niewidomy, l 
B laureat II Międzynarodowego Konkursu B 
B Chopina wystąpi tylko Jeden raz ” 
n w Sosnowcu

w sobotę, 7 maja rb. o godz. 8 w.

I

UNGARj
f

w sali kina „Pałace". f
Bilety do nabycia u WP. Czechowskiego.

v Sosnowcu

Sztafeta motocyklowa
NA ZAMEK KRÓLEWSKI.

Z racji Święta Narodowego wezioroj 
wyruezyila z Sosnowca z ramienia Klubu 
motocyMuiwego Zagłębia Dąbrowskiego 
sztafeta do Warszawy aa Zamek celem 
wędzenia adresu hołdowniczego Panu 
Prezydentowi Rzeozypoeipolitej. Sztafetę 
poprowadził preres KMZD. p. Levi'fctoux, 
a udział w niej wzięli: wiceprezes p. E. 
Faust oraz pp. Szkutólkowa, A. Barom,
F. Bem i W. Masłom Odjaizd nastąpi! o 
godz. 2 rano, przyczem odprawę usku­
tecznił przedstawiciel PW. i WF. por. 
Ślusarczyk w asystencji kapilarna klubu 
p. K. Klausa, wielu czlbnkóiw klubu oraz 
licznej publiczności.

X WODA Z MACZEK DLA ŚLĄSKA. 
Rurociąg państwowego -wodociągu w 
Maczkach. roeŁndowyweny na terenie 
Górnego Śląska jest już gotowy na prze­
strzeni 15 kilometrów pomiędzy Mysło­
wicami i Królewską Hutą. Do zupełnego 
ukończenia, brak jeszcze trzech kilome­
trów rurociągu. Dotychczasowe koszta 
rozszerzenia wodociągu na terenie Gór­
nego Śląska wyniosły 6 miljoinów zło-, 
tych, budowa pozostałych 3 kilometrów 
wyniesie 600.000 al. W fecie rb. wodociąg 
na terenie całego G. Śląska będzie ukoń­
czony i brak wody w olkręgu przemysło­
wym będzie zupełnie zlikwidowany.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 17-feitoia. 
J. Sierota, zamieszkała wraz z rodzica­
mi w Sosnowcu ,pirizy uil. Dalekiej 5 na­
piła się przed domem na .podwórzu w ce­
lu samobójczym esencji octowej. Przy­
czyną zamachu samobójczego nieporozu­
mienie rodzinne. Młodocianą denatkę 
przewieziono w stanie niegnpżącym utra­
tą życia do szpitala Kasy chorych na 
Pogoni.
X NAPAD ZŁODZIEI NA POCIĄG TO­
WAROWY. W nocy z uib. soboty na nie­
dzielę kilku osobników -wskoczyło na 
jeden z wagonów pociągu towarowego, 
jadącogo dtość wolno między Dąbrową a 
Gofomogiem i poczęło zrzucać na tor że­
lazo. Obsługa pociągu zauważywszy zło­
dziei na wagonach zatrzymała pociąg. A- 
matoinzy żelaza, pozostawiwszy na torize 
tup, zbiegli. Zawiadomiona o napadizie 
policją prowadzi dochodzenie.
X UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO FAŁ- 
SZERZA-OSZUSTA. Policja zaarosztowa- 
ła onegdaj Abrahama Mordkę Hereber- 
ga, rodem z Będzina, zamieszkałego o- 
statoio w Katowicach, który dokonał 
swego czasu na terenie Sosnowca, Król. 
Huity i Katowic szeregu oszustw i fał­
szerstw. Hercberg poezrakiiwany był od 
dłuższego czasu przez sądy w Król. Hu­
cie i Katowicach. Aresztowanego prze­
kazano władzom sądowym.
X POŻARY, Onegdaj w południe wy­
buchł pożar w zagrodiaie Józefa Szew­
czyka na Kaoiimiierzu. Ogień strawił dom 
mieszkalny. Straty wynoszą 3000 zł. Przy 
czy na pożaru .nieustalona.

Tego samego dnia o godiz. 6 wiecz. 
wybuchł pożar w .posesji sukcesorów Fr. 
Kańłoeha we wsi Dobiesizowice. Ogień 
strawił dach oiraz sufit złomu mieezkal- 
nego. Ogień powstał wskutek wadliwej 
budowy komina.

O pomoc lekarską
DLA BEZROBOTNYCH.

Prócz pomocy żywnościowej, bezro­
botni otrzymują t alk że pom-oc lekarską. 
Okaiziuje się jednak, iż pomoc ta istnieje 
tyllko tco-retycznie i sprowadza się wy­
łącznie cło porady lekarskiej,, natomiatst 
koszt lekarstwa musi ponosić bezrobot­
ny, a ponieważ nie posiada on pieniędizy, 
więc lekarstwa nie kupu je i na tem (koń­
czy się cały zabieg lekarski. Niemal co- 

hn i e zigłajSijąłjĄ SIC do ILcŁS beiZTOboini,

którzy ze Izami w oczach, a częstokroć 
z płaczem opowriadiają o panujących w 
domiaioh ich chorobach, wobec których 
śą bezradni, gidyż nie maja, pieniędiZy 
oa kupno, lekarstw, a w -Maigifetracie 
również im powiadają, iż slkurflkiem bra­
ku. wpływów, kaisa miejska nie posiada 
potirizebnyich na ten ce>l środków.

Jedni do łasa, 
drudzy do łasa.

Dzień socjalistyczny 1 maja ujaw­
nił dziką rozlbfeżność w mianującej 
się jednolitym, obozem sanacji. Tego 
rodzaju rozstrój jest nader charakte­
rystyczny i dlatego -warto pokazać go.

Z jednej strony rada powiatowa 
B.B.W.R. Zagłębia Dąbrowskiego wy­
stąpiła z szumną odezwą, w której po­
tępiła świętowanie 1 maja. Zazna­
czywszy, że niema międzynarodowej 
solidarności socjalistycznej, rada po­
wiatowa B.B.W.R. apeluje:

Robotnicy! Czas najwyższy przestać się 
łudzić, gdyż wyzyskują Waszą dobrą wiarę. 
1 maja staj się świętem frazesu i demagogii, 
świętem przez klikę międzynarodową na- 
rzuconem, ale nie mającem nic wspólnego 
ani z istotą ruchu robotniczego, ani tem 
więcej z tradycją państwową robotnika pol­
skiego.

A w zakończeniu :
To nie jest światło pracy! I w takiej 

akcji niema miejsca dia potrjotycznego ro­
botnika polskiego, który zrozumiał, że in­

Krytyczna sytuacja
w komitecie pomocy bezrobotnym w Czeladzi.

Z wiclkiemi trudnościami, skromnie 
i bez rozgłosu pracuje komitet pomo­
cy biednym w Czeladzi z sędzią We- 
reszczyńsikim na czele, którego wyni­
ki pracy przedstawiają się naprawdę 
imponująco.

1 jaik według sprawozdania za ub. r. 
komitet, wydając początkowo 200, a 
potem 500 dziennie obiadów, wydal 
ich w roku sprawozdawczym 85075. 
Prócz tego z przydziału powiatowego 
wydano. 1239 kwintali ziemniaków, 
zaś na święta wydano żywności za su­
mę 4.393 zł.

Cyfry te mówią same za siebie, a 
wobec skromnych środków są napraw 
dę imponujące.

Środki komitet czerpie, przede- 
wszystikiem z ofiarności publicznej, 
przyczem. w roku sprawozdawczym 
ofiarowali: Tow. Saturn z pracowni­
kami — 12.453.70 zł., magistrat — 
3725 zŁ, pow. komitet — 3,560.30 zł., 
zbiórki uliczne — 876,39 zł., pojedyn­
cze ofiary — 778,21 zł., komitet rolni­
ków 600 zł., cech rzeźników — 564.90 
zł., Zw. prac, miejskich — 467,22 zi., 
imprezy — 356,36 zł., ofiary — 276,24 
zł., nauczycielstwo — 169,60 zł., ki­
no „Czary" — 140 zł., N. O. K. Saturn 
— i 10 zl., fabr. Józefów — 100 zł., ks. 
Siermantowski — 90 zł., Zw. kupców

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
koła gospodyń - ziemianek w Koziegłowach.

W ub. niedzielę odbyła się w Ko­
ziegłowach p.ękna uroczystość po­
święcenia sztandaru kola gospodyń- 
ziemianelk. Uroczystość ta stała się o- 
kazją do zamanifestowania uczuć na­
rodowych mieszkańców Koziegłów.

Przed godziną 11 na rynku utwo­
rzył sie liczny pochód ze sztandarami. 
W pochodzie wzięły udział w pięk­
nych strojach łowickich członkinie 
koła gospodyń ziemianek z przewod­
niczącą p. Gwizdową i p. Chachul- 
ską na czele, rada gminna na czele z 
wójtem Rutkiewiczem, który z prze­
wodniczącą N. O. K. p. inż. Piotr­
kowską stawał w pierwszej parze 
chrzestnych rodziców, dalej stowarzy­
szenia młodzieży, Hallerczycy, Sokoli, 
Związek „Praca Polska”, goście przy­
byli z Zaglęłńa i liczne rzesze obywa­
telstwa miejscowego. Pochód na cze­
le z orkiestrą strażacką udał się do 
kościoła, gdzie po suinnie, celebrowa­
nej przez ks. Szpikowsikiego, miejsco­
wy proboszcz, ks. Brykalski dokonał 
poświęcenia sztandaru.

Po uroczystości kościelnej pochód 
udał sie do domu p. Pankratjewa, 

jisdizie dokonano wbijania gwoździ i

Ponieważ Kasa chorych wypłaca pe- 
Wiiem f-uinid'UłSiZ na akcję pomocy bezro­
botnym, nasuwa się pytanie, cizy nie na­
leżałoby części tego zasiłku przeznaczyć 
na lekarstwa dila bezrobotnych i tym 
sposobem umożliwić im pomoc lekairsiką, 
która w obecnych warunkach istnieje 
częstokroć tylko na papierze.

teres państwa z nim samym jest najściślej 
związany. Będzie on tworzył swą własną 
tradycję robotniczo-państ-wową i on io w 
chwili odpowiedniej powoła do życia swe 
rodzime święto pracy, święto robotnika pol­
skiego.

A równocześnie sanacyjna okręgu 
wa rada zaw. Z.Z.Z. Zagłębia Dąbrów 
skiego wydała w dniu 1 maja odezwę 
do ogółu roiboitników, w której czy­
tamy:

Towarzysze! W dniu wszechświatowego 
święta Pracy wzywamy Was do skupienia 
sil twórczych, do wzmocnienia bojowych 
kolumn robotniczych.

Jak tu się wyznać w tym ./jednoli­
tym” froncie sanacji, która przez swe 
związki zawodowe apeluje do „towa­
rzyszy", dzień 1 maja każę święcić i 
rzuca hasła uspołecznienia zakładów 
pracy, likwidacji kapitału i t. p., któ­
re mogłyby się znaleźć w odezwie ko­
munistycznej.

chrześc.jan — 75 zł., kaneelarja ko­
mornika — 66 zł., 'pracownicy sądu 
grodzkiego 46,30 zł., Zw. kupców ży- 
aowekicn — 247,30 zł. Z tego na admi­
nistrację i i. p. wydano — 3.225.42 zł.

Pożyteczna działalność ta, która nie­
jedno istnienie ludzkie uratowała od 
śmierci głodowej, niestety została po­
ważnie zagrożona, na onegdajszem bo­
wiem zebraniu członków komitetu 
stwierdzono, że pow. komitet z powo­
du braku funduszów, nie może już nic 
dać na dalszą akcję, przyczem roz­
ważano problem >,być, lub nie bvć". 
Sprawa ta wywołała b. poważną dy­
skusję, przyczem ze względu na kata­
strofalne położenie stale wzrastają­
cych rzesz bezrobotnych, postanowio­
no prowadzić dalszą akcję komitetu, 
w ramach, na jakie pozwolą środki. 
A środki te są naprawdę skąpe, to też 
akcja musi być ograniczona kilka­
krotnie.

Ze względu na trudny okres.dzia­
łalności', dokonano wyboru drugego 
przewodniczącego, którym został p. 
J. Rąęzaszek.

Przypuszczać należy, że ofiarne epo 
leczeństwo czeladzkie, mając na uwa­
dze nędze mas mie poskąpi z dalszych 
ofiar, ułatwiając ciężkie zadanie ko­
mitetu niesienia pomocy bliźnim.

wpisywania s.ę do książki pamiątko­
wej. Następnie odbyło s.ę skromne 
przyjęcie, na którem wygłoszono sze­
reg przemówień, zapoczątkowanych 
przez ks. Brykalskiego. Po nam prze­
mawiali kolejno pp.: inż. Piotrkow­
ska, Winnicka, ks, Tuo-ra, red. 
Ćw.erk, mec. Kuchta, ks. Szpikoweki, 
Żemła. Cykl tych przemówień zakoń­
czył linż. Michael, charakteryzując w 
mocnych barwach sytuację ideową 
państwa i narodu polskiego.

Obchód poświęcenia sztandaru był 
świadectwem niepowszedniego wyro- 
b.einia obywatelskiego wśród miesz­
kańców Koziegłów, w czem miasto to 
przoduje innym miejscowościom 
pow. Zawierciańskiego.

Ogólną uwagę zwracał fakt nieo­
becności na obchodzie miejscowej stra­
ży ogniowej i żeńskiej szkoły rolni­
czej, choć obie te instytucje otrzy­
mały zaproszenie. Podobno udziałowi 
szkoły sprzec.wiły się władze. Brzmi 
to wprost niewiarogodnie, bo jest to 
niezgodne z podstawową zasadą peda- 
gogji, nakazującej kontakt młodzieży 
ze etarszem pokoleniem tam, gdzie 
młodzież może mieć 4«wa iluistrację 

ZAKŁAD OGRODNICZY 
JANA NOWAKA 
w SOSNOWCU ul. Pres. Mościckie­
go 22 teł. 14-18, własny sklep ul. 

Modrsajowska Hala Rozwoju,
tal. 6-83, 3381

pawilon przy ul. 3-go Maja naprzeciwko 
dworca poleca na sezon wiosenny: naaione 
kwiatowe, warzywne i pastewne wypróbo­
wane z gwarantowaną siłą kiełkowania. — 
Wieiki wybór drzewek owocowych pien- 
nych i półpiennyeh, krzewów owocowych, 
róż krzaczastych i wysokopiennych, duży 
wybór kwiatów doniczkowych i bukieto­
wych jak to: tulipany, narcyze, hortensje, 
róże i t. p., flance kwiatowe i warzywne.

do teoretycznego wykładu szkolnego. 
Zdawałoby się, że przedewszysikśem 
uczenie© szkoły, w kitó-rej uczą się go­
spodarstwa wiejskiego, powinny ei^ 
były znaleźć na uroczystości koła go­
spodyń • ziemianek. W danym wy­
padku mamy do czynienia z obja­
wem tak zwanego „państwowego4' 
wychowywania młodzieży.

Z miejskiego ośrodka
ZDROWIA W DĄBROWIE.

Miejski ośrodek adirOwia w Dąbro­
wie, miesizczący się w wynajętym loka­
lu przy ud. Krótkiej, zo&t<at ze wiagię- 
dów oszczędnościowych przenieś iony d!o 
budynku Ma-gisibratu.

W ub. roku budżetowym 1951-32 w u- 
środku zdrowia czynna była poradnia 
prizeciwjugdiciza^ przeciwgrrużliicz.a, dl<a 
chorych weneryczinie i ambułatofrjum o 
gólne. W ambulato-rjiuim 'zapisano 1272 
chorych, którym udzielono 5178 porady 
prócz tego w mieszkaniach udzielono 326 
porad lekarskich. Jaglicy zarejesifiro-w-a- 
no 65 wypadikii, a porad uidiziclono 5760. 
Szczepień ochronnych przeciwko ostpie 
dokonano 2000, chorób zakaźnych zano­
towano 1650 wypadków, wywiadów ąv 
mieszkaniach przeprowadzono 140. Z łaź­
ni miejskiej korz-y&tało 19.750 osób, z cze­
go 15.246 płatnych i 4504 bezpłatnych- 
Naogół mieszkańcy Dąbrowy -wykaauj-ą 
dbałość o czystość ciała, gdyż prócz łaź­
ni miejskiej isifnieje w Dąbrowie i cie­
szy się dużą frekwencją pięć łaźni zakła­
dów przemysłowych, oraz dwie mykwy.

Miejski ośrodek zdrowia przeprowadza 
także nadzór nad wodą i środkami żyw­
ności, Komisja sanitoinna dokonała oglę­
dzin 950 objek-tów, przyczem zarządzeń 
sanitarnych wydano 550, mandatów kar­
nych 357, a do starostw-a skierow-aino 154 
sprawy.

W roku ubiegłym zarejestrowano 714 
urodzeń i 488 zgonów.

Jak widać z przytoczonych danych, 
działalność miejskiego ośrodka zdrowia 
jest prowadzona w dość szerokim zakre­
sie, niestety, z braku środków finanso­
wych nie może być należycie rozwinięta 
i sae-pokajać wszelkich potrzeb w zakre­
sie lecznictwa i zdrowia publicznego.

X ZATRZYMANIE PRZEMYTNlCZKi. 
Jak donieśliśmy prized tygodniem, w So­
snowcu zatrzymano wysiadającą z tram- 
waju przemytiniczkę Marję Zawada z 
Rudy Śląskiej, przy kltórcj znaleziono 
68 par jedwabnych pończoch d 54 mir. 
jedwabiu, pochodzących -z przemytu z 
Niemiec. Przemytoicźkę zatrzymał kou 
inisarz akcyzowy p. Jerzy Lipiński', a nie 
funkcjonar jusze urzędu celnego, jak 
wówczas podaliśmy.
X KRADZIEŻE. Mojżesz Grunbaum, za­
mieszkały w Sosnowcu (-Piłsudskiego 71) 
zawiadomił policję, że w uib. sobotę wła- 
mdii siię do jego mieszkania nieznani 
sprawcy i zabrali dwa fuitrai, garnitury 
lichtarze srełbrme. nakrycie stołowe orai? 
600 dolarów gotówką. Mieszkanie ubez­
pieczone było na 21 tys. złotych.

W nocy a ub. soboty na niedlzielę nie­
znani sprawcy dostali się przez otwa-rte 
okno do miesizkaniia. Karola Keniga w 
Sosnowcu (Focha 2) ,sikąd skiradili różna 
garderobę, wartości 1000 zł.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji

„Knrjera Zachodniego".
NA KROPLĘ MLEKA: Dr. K. Suchodolski, 

zamiast kwiatów na grób ś. p. Ks. Szamb. 
Plemkiewic.za 20 — (dwadzieścia) zł. Za-miasil 
wieńca na. trumnę ś. p. Franciszki Opęchow- 
sikiiej zięć i siostrzeniec 40 — (czterdzieści.) 
zł. na najbiedm.iejs.zych (przeznaczono aa 
T-WO PAN ŚW. WINCENTEGO A PAULO)
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Znaczenie i poważanie
CZŁONKA RADY KOMISARYCZNEJ.

Kiieidy w swoim ciz-asii-e Rad a komisa­
ryczna w Będzinie pinzeciwBitawiła się 
projekt om tymicizaisowego kieirciwmiika 
Magistratu, tein ZiWirócił się ido &w<y>ch 
właidiz o wyjaśnienie i informacje, a na 
naetigpnem posiedzeniu Rady komisarycz­
nej oświadczył’ członkom Rady, iż nie- 
tyiiko .nie potrzebuje 'liczyć się z ich izida- 
nieim i opiniją, lec-iz nawet na posiedzenia 
Rady może zaprosić tyillko tych naidinycth, 
których, izechce. Jakoś craloinkowie Rady 
komisarycznej przyjęli to... z godnością, 
choć było to, zdaj© 6ię„ najwłaściiwtsizem 
określeniem ich uprawnień i roli w sa­
morządzie przymusowym.

Obecnie miało miejsce zidairzenie, po­
nownie stwierdzając© uprawnienia czlloip- 
ka Rady komisarycznej. Mianowicie^ do 
wiadomości1 członka Rady komisarycznej 
p. Sziwajiceira doszła pogłoska, jakoby w 
miejskim przytułku dla umysłowo cho­
rych działy się nzeczy niewłaściwe. 
Chcąc osobiście stwierdzić na miejscu 
istotę spiraiwy, p. Sawajcer udał się do 
przytułku, lecz go tam nie wpuszczono. 
Nie pomogły żadne 'wyjaśnienia,, ani o- 
kazytwa«wnie legitymacji. Dozorca przy­
tułku oświadczył, iż ma kategoryczny za­
kaz wpuszczania obcych i na tem się in­
terwencja członka Rady komisąryczinej 
skończy lia.

1 lt. zł. 690, 0,5 lt. 3,70, 0,25 lt. — 1,90;

lW uŁ. piąteŁ, w rzeźniach Bpóldziel 
■ęzych i prywatnych w Danji wybuchł 
lokaut na tle konfliktu o płacę, co spo­
wodowało zawieszenie pracy dila 4.000 
robotników,. Lokaut pociągnie za so­
bą wstrzymanie eksportu bekonów 
duńskich, co zmniejszy w iprzybliże- 
niu o miljon koręn duńskich wpływy 
bilansu handlowego. Znaczenie lokau­
tu w stosunkach duńskich porówny­
wane jest z angielskim Strajkiem wę­
głowym.

Jak podaje londyński „Times" z 
Kopenhagi, lokaut w przemyśle beko- 
niarskim obejmuje 81 fabryk i 4.000 
robotników. „Times" ogłasza następu- 
ący znamienny telegram, jaki rząd

REGLAMENTACJA IMPORTU. Izba prze- 
myistowo-hamidilowa w Sosnowcu podaje. do 
YV.iadonioŚ6i. zaiiuterescwamych, że Miinister- 
stwo. przemysłu i handlu ustaliło na dal&ze
2 miesiące, t. zm. na maj i czerwiec b.r.,
listę kontyngentów na przywóz z zagranicy 
towarów zakazanych do iiiąpoirtu od dnia 
1 stycznia 1932 r Rozdział niiekitó.rych kon­
tyngentów, a mianowicie: płatków ©wiśla­
nych, krochmalu ryżowego, warzyw i okopo­
wych, kapusty świeżej, cebuli i czosnlkn, ba­
nanów świeżych, kakao w proszku., mączki 
mlecznej, mleka zgęszczonego. ryb świe­
żych, śledzi mrożonych, jeliit, skór suro­
wych, papieru światłoczułego, części rowe­
rów i sisailu nastąpić ma w najbliższych 
dniach. Z uwagi na to fimmy, mające zamiar 
ubiegania stię o zezwolenie n przywóz wy- 
imientonych wyżej artykułów, winne wnieść 
bezzwłocznie ua rece Izby Dodanie wedle.

Kto wie, czy wirkótce i do Magistratu 
nie zostanie wzbroniony wstęp niewy­
godnym członkom Rady komis aryCizinej-, 
z opinją której i tak się nie liczy tym­
czasowy kierowinilk samorządu będziń­
skiego.

Wyposzczenie z więzienia
B. DYREKTORA BANKU.

Niemałą niespodzianką dla Sosnowca 
stał1 się fakt wypuszczenia tz więzienia 
śtedozego b. dyrektora banku „Zagłęjbiia44 * 
p. Rizuchowsikiego, oskarżonego- o popeł­
nienie w banku „Zagłębia44 miadiużyć, wy­
noszących około 500 tys. zł. P. Rzuchow- 
ski został wypuszczony za kaucją 10 tys. 
złotych.

ZE SPORTU.
WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.

Ubiegła niedziela rozgrywek ligowych 
przyniosła szereg sensacyjnych wyników. 
W Warszawie odbyły się lokalne denby: 
Warszawianka — Polonia, zakończenie nie- 
przewidziianem zwycięstwem Warszawianki 
w stosunku 2:1 (1 :1). Zawodom przygllądla- 
ło się około 5.000 widzów.

W Wielkich Hajdukach Benjamin eh Ligi 
22 p. p. pokonał twardy zespół śląskiego 
Ruchu w stosunku 2:1 (2:1).

We Lwowie Czarni uzyskali remisowy wy­
nik w spotkaniu z Ł. K. S. 1:1 (0:0), dzię­
ki czemu usadowili s.ię na tirzeciem miejscu 
tabeli.

Najciekawsze zawody odbyły się w Po­
znaniu między tamitejisizą Wartą a stołeczną 
Leg ją. Wojskowi, krocząc od zwycięstwa do 
zwycięstwa pokonali Wartę w wysokocyfro- 
wvm stosunku 5 : i (2 : 0).

Dzisiaj odbędą się dwa daillsize spotkania 
ligowe: we Lwowie Ł. K. S. — Pogoń i w 
Królewskiej Hucie Ruch — Polonia.

25-LECIE GRACOM.
W ubiegłą niedzielę Cracovia obchodziła 

uroczyście 25-łecie swego istnienia. Po na­
bożeństwie odbyła się aikademja, po której 
nastąpiło odziiaczenie członków klubu zło­
tymi, srebrnymi i hronzowymi żetonami. 
Popołudniu odbyły się zawody piłkarskie 
ligowego zęspolu Crfccovi z mistrzowską dru 
żyiną Austrji Vienną zakończonejporaiżlką go­
spodarzy w stosunku 0:5 (0:5).

O MISTRZOSTWO KL. A.
Najdekaiwszem spotkaniem niedzłefllneim o 

mistrzostwo ki. A. Zagłębia Dąbrowskiego 
były zawody C. K. S. — Unja, rozegrane na 
boisku miejskieun w Czeladzi. Spotkanie to 
zakończyło się zwycięstwem C. K. S. w sto­
sunku 5:1 (1:1), przyczem dzięki temu 
C. K. S. zajął czołowe miejsce w tabeli. 
Przedniecz rezerw 2 :2. Zawodom przyglą­
dało się około 2000 osób.

W Sosnowcu Makabi uzyskała remisowy 
wynik 1:1 (1:1) w spotkaniu z Czeladzką 
Bryn icą. Lilki' sann wynik dało spółkami e 
Policyjny K. S. — Ruch 1:1.

W Będzinie ma boisfciu Hakoadia Sarma- 
eja po zaciętej wiailce pokoinia:ła w stosunku 
2:1 (1:1) silny zespół Zagłębia.

Zagłębianka grała z Hakoaehem, uzysku­
jąc wynik remisowy 1:1.

O MISTRZOSTWO KL. B.
W Modinzejowie odbyło się spotkanie 

diwóćh żydowskich zespołów o mistrzostwo 
ki, B Samson (Modrzejów) — Arja (Sosno­
wiec. Spotkanie to pmzyniosło zasłużone rwy 
aiestwo Samjsomowi w stosunku 5:1 (2:1).

O MISTRZOSTWO KL. C.
Na Niemcach T. S. „Zew" (Niemce) poko­

nało Kinereth (Sosnowice) w stosunku 2 : 0 
t<> :0); spotkanie „Czarni" — S. M. P. (Po­
rąbka) zakończyło się zwycięstwem Czar­
nych w stosami 2 :1.

22 P. P. (Siedlce) — UNJA (Sosnowiec).
Sosnowiec będzie gościł dzisiaj liaoiwa dnu

żynę. benjaminka Ligi 22 p. p. z Sedlec. 
Zespół ten, po tniedaiełnem spotkaniu ze 
śląskim Ruchem rozegra dzisiaj koleżeńskie

spotkanie z Unja na boisku Unji. Początek 
zawodów o godz. 4.50 popołudniu. Zawody te 
poprzedzi przedimeoz,

| MAGAZYN BŁAWATNY

M. KĘPIŃSKI
BĘDZIN ulica Kołłątaja 36 wyborze

Sławny statek powietrzny „Dornier Wal14, którym Amundsen odbył w r. 1925 lot pod­
biegunowy, znajdzie się w muzeum.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zniżka cen wódki.

3,20, 0,25
Wódika

„DzietMiik Ustaw" z dnia 30 z. m. 
przyniósł rozporządzenie tmńiisitra 
akrbu, ustanawiające nowe ceny pro­
duktów monopolu spirytusowego, a 
mianowicie:

Wódka zwykła: a) mocy 35 et. 1 Itr. 
zl. 4.80, 0,5 It. 2.50, 0,25 It. 130, 0,10 lt. 
0,55; b) mocy 40 st. 1 lt. zł. 5,60, 0,5 
lt. — 2.90, 0,25 lit. — 1,50, 0,10 It. — 
0.70; c) mocy 45 et. 1 lt. zł. 6,30, 0,5 

— 1,70, 0,10 — 0,75.
wyborowa: d) mocy 40 st.

Konkurent polskich bekoniarni czasowo nieszkodliwy

Kronika gospodarcza.

e) mocy 45 st. 1 lt. zł. 7,60, 0,75 lt. — 
5,80, 0,5 li. — 4,00, 0,25 lt. — 2,00.

Wódika luksusowa: f) mocv 45 st. 1 
lit. zl. 10,40, 0.75 lt. — 7,00, 0,5 lt. — 
5,50, 0,25 lt. — 3.00.

Spirytus na cele domowo -.lecznicze: 
g) mocy 90 st. 1 lt. zł. 12.50, 0.5 lt. — 
6.30 0,25 li. 3,20, 0.10 lt. — 1,35; h) mo­
cy 95 et. 1 lit. zł. 15.30, 0.5 lt. — 6,70. 
0,25 lt. — 5,40, 0,10 lt. — 1,50.

Rozporządzenie weszło w życie od 
1 b.m. Od 10 b.m. wyroby m.uszą być 
sprzedawane wedle cen'nowych.

duński otrzymał od swego po&ła w 
Londynie: ,Powszechna oplują wszyst 
kich sfer angielskich utrzymuje, że 
nawet kilkudniowe wstrzymanie eks­
portu bt-ki.nów do W. Bryitąpjii wy’ 
rządizi Danji niepowetowane straty i 
że powinniśmy pamiętać o groźnych 
skutkach angielskiego strajku węglo’ 
wego”. Depesza posła duńskiego w 
Londynie czym wyraźnie aluzję do 
konkurencji Polski, która jest po Da- 
niji drugim zkolęi omporterem beko­
nów do Anglji.

Sprawa ta ma szczególne znaczenie 
dila bekoniarni polskich rozsianych 
licznie zwłaszcza w Poiznąńskiem i na 
Pomorzu.

zasad, obowiązujących dotąd przy wiuos(zc- 
niu podań przywozowych.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
2 maja.

Waluty: Dolary St. Zjedu. 8.89.
Dewizy: Gdańsk 174.55. Londyn 32.55 — 

32.50. Nowy Jork 8.903. Paryż 35.10. Praga 
26.37 — 26.36. Szwajcar ja 173.05. Włochy 
46.05.

Obroty małe, tendiemeja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8j8935. Rubel złoty 4.84 trzy oziwairte. W o- 
hrotach prywatnych rubel srebrny 1.47,, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.68. Gram 
czystego złota 5.9244. W obrotach między­
bankowych dewiza na Berlin 212.00. Marki 
nic.m.ieckie (bankiijoty) w obrotach prywat­
nych 211.50. Funt szterlingów (banknoty) w 
.obrotach prywatnych 32J75. <

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 53.00 — 50.75 — 51.00 — 57.50 (od­
cinki .po 1000 doi.); 4 proc. poż. inwestycyj­
na 88.00 —■ S8.50; 5 proc, koiniweusyjna 58.00.

Akcje Banku Polskiego, których kurs o- 
negdaj wynosił 74 zł., wykazały dziś obniż­
kę do .72 zł.

Kronika Zawiercia.
1 Maj w Zawierciu.

Obchód l-majoiwy w Zawierciu wy-.; 
paidł naogól biliado. W godiz im-ach .rannych 
przed Związkiem kładowym uformował 
się pochód PPS., który ze sztandarami i 
tiraoisipareinitiaimi prz-eidefiłłoiwa-l zakuirzione- 
mi ulicami miasta. W pewnym momen­
cie w pochodizie PPS. zostały wzniesiono 
okrzyki „Niech żyje rewolucja44 „Niech 
żyje KPP.“ Okrzyki te wznieśli Wąsik 
Władyisław,» robo tin i)k fabryki Hulczy ń- 
slktego i niejaki Beiblot Marjan,, który w 
grudniu ub. r. ;z-ostał aresztowany z.a dzia­
łalność komunistyczną jako technik ko­
mitetu diziiellnico^we®© KPP., a który po 
peiwinym Gzas.ie ®wofliniiomy został z wię­
zienia i do czasu rozipratwy sądowej od­
damy pod dozór pofiicjii. W pochodzi© 
PPS. brało ądiziął około 500 osób. Poda­
łem rówmiież w godiziinach rammyich z pod 
Domiu ludowego TAZ. wyruszył pochód 
frakcji rewollwcyjinej PPS., liicizący oikoli© 
100 -osób. W pochodizie tyim iiiiiesiono rów­
nież poza sztaaidair-adni kiillka traimsipairem- 
tów iz demagog.czmeimii żądaintiaimi.

Spokoju w mieści© nie .zakłócono, 
Pirzez cały dzień nie zdairizyl siię ami je­
den wypadek, w którymby inteirwenjo- 
waia policja, oczywiście poza ąrefiztoiwia- 
niiem Beblota i Waszki, działaczy mocno 
rewolucyjinyłch pochodzących z wylęgar­
ni PPS.

Z przebiegu dmia wczorajszego wiiidaĄ 
że PPS. ©traciła mocno na ppip^lannoaci.

Kroniką Olkuska.
X 1 MAJ W POWIECIE. W Olikuszu po 
chód wyruszył nie z przed fabryki, jak 
co roku, lecz z przed domiu roibotmiczego. 
Na rynku przemawiał b. poseł' Kwapiń- 
siki. W pochodzie wzięło udział około 500 
osób z orkiestrą i sztandarami na ezeie.

W Wolbromiu pochód ruszył na czele 
orkiesitry z pod fabryki WeSitema. Po 
drodze złączył się z Bondem i przeszedł 
ulicami na rynek, gdzie przemawiał p. 
Gołds’Zmjid't ® Krakowa.

W Słaiwkowie w pochodizie brało udział 
©■kolo 500 osób.

W Ogrodiaieińcu uformował się mały 
pochód, lecz uczesitnicy jego nie mogli 
©ię zdecydiować, c.zy pójść do Zawiercia, 
czy pozostać na miejscu. Część jednak 
wyruszyła do Zawiercia, gdzie została 
roizprosizona pod Zawierciem przez połi- 
ęj^> c?ęść zaś ppze&tałą w Ogrodizieńou 
i wkrótce zositalą zlikwiidowainą, gdyż nie 
posiadała odpęiwiedlniego zezwolenia z© 
stąrosiwia.
X ZJAZD WÓJTÓW I PISARZY. sita- 
rOsitwie ollkuskiem odbył się zjazd wój­
tów i pisarzy gminny ich, ora® burimiistizów 
m. Olkusza i Wolbromia. Poza bieżącemi 
sprawami omawiano sprawy podatkowe, 
oraz sprawę wydawań U orzeczeń kar­
nych przez burmistrzów i wójtów, ®to- 
sowmiie do os tatniego r ozporządzeni a w O 
jewódizitwa w tym przedmiocie.
X ZAPOWIADANY KONCERT „HEJ- 
NAŁU“ naiznączono na -1 maja rb. w sali 
kina „Oiiztl” w OJIku^zu. Na program zło­
żą się pieśni ludowe chórailine i popisy 
solisty- skrzypka. Prelekcję o .pięknie i 
znaczeniu pieśni ludowych4' wygłosi bez- 
pośredlnio przed koncertem ipro-f. Kołacz, 
b. dyrygent „Plejmału'*.
X HENRYK SZCZUREK czuł niena­
wiść do swego roidizonego brata LulBwiika, 
zamieszkałego w Ofllku&zu jesizcąe z -roku 
19(28. Zemstę odkładał do 1 maja, w któ­
rym to dniu ispotlkatwBizy anienawidizone- 
go brata na ufitoy 3 Maja w Olkuszu nie­
daleko stacjiii, rzucił s-ię -na niego i pokra­
jał nożem. Ludwik leży w szipita/lu, gdzie 
korują go -z 5 ran, zadanych nożem w 
czoło i okolicę bioder.

Odpowiedni Redakcji.
P. S. N. w Ząbkowicach: Czeladniko­

wi, który nie pracuje u majsitira, lecz za­
biera robotę do- domiu, nie przysługuje 
prawo korzystania z płatnego urlopu, 
nato-miast do Kasy chorych musi należeć.
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naszych P. T. Prenumeratorów

i Czytelników

że w ciągu maja hr. „Kuirje-r Zachodni4' 
ukazywać się będzie rówtnież w dniach 
pcświąteicznych — t.j. 4. 6, 17 i 27 ma­
ja,— tak że miimo wielu przypadających 
iw tym miesiiąCiu świąt Czytelnicy masi 
otrzymają gazetę w ilości takiej, jak w 
innych miesiącach.

Wydawnictwo K. Z.

Z całej Polski.
zamknięcie zakładu

W DUBLANACH.
Na zamikniętyieh drzwiach wejścio­

wych do fciudynlkiu sakłaidu roliniezio-laso- 
wego 'politechniki liwowekiej w DuMa- 
nach ukazało się w sobotę ogłoszenie de­
legata senatu politechniki prof. Różyc- 
Łieigo, iż -z polecenia senatu wykłady zo­
rają zamknięte mu- czas nieograniczony. 
■Geneza sprawy jest następująca: Po za- 
buirzeniach o charafctemze antysemickim', 
jakie wybuchły przed kilku laty w Du- 
blanaeh nie było prze® dwa lata w za­
kładce tym żydów. Obecnie od 3-gio wio- 
seninego-trymestru pojawił się w zakła­
dzie studeni II roku Bauer. Wśród za­
mieszkałych w internacie słuchaczów 
powstał ferment. Bauer, któremu nie dwu 
znacznie okazywano niechęć i -ostrzega­
no go przed niemiłemi dlań konsekwen­
cjami uidał się ze skargą do dziekana. W 
ub. czwartek odbyło się w zakładzie zgro 
madzenie studentów, na którem po oży­
wionych obradach powraięto raohwełę 
^przestirizegającą w kategoryczny sposób 
■Baraera przed pojawianiem się na tere­
nach dublańskich zakładów", przyczem 
ąultoray uchwały powołują się ma trady­
cję nie pozwalającą. iby w Dublanacli 
atudjowałi żydzi. W odlpowtedizi na to 
Senat połitecbniki zarządził zamknięcie 
zakładu. Wśród słuchaczy pamiuje wiek 
kie poruszenie.

N/ DUŻYCIA PRZY DOSTAWACH 
DLA POLICJI.

•IW głośnej sprawie nadużyć, popełnio­
nych przy dostawach dla warszawskiej 
policji konnej, śledztwo jest już daleko 
zaawansowane. Ustalono, że wysokość 
nadużyć pieniężnych sięga cyfry 100.000 
»ł. W stan oskarżenia zoeitaiłi przez sę­
dziego śledczego postawieni: wyid^tony 
z policji b. podinspektor Szopa,, oraz b. 
dostawca. Kopelman. Tem ostatni przeby­
wa w więzieniu.

SENSACYJNY PROCES.
W piątek rozipoczinie się w wamsizaw- 

ski,m sądzie okręgowym sensacyjny pro- 
' ces o zajście, jakie ubiegłego łata roze­
grało się w hotelu Europejskim w War­
szawie między dwoma przedstawiciela­
mi arystoikiracji. Oskarżonym jest hr. Pio 
trowiski, który uiStiłował dokonać zabój­
stwa hr. Smorczewskiego na. tle zatargu o 
sobiistego. Przyczyną była żona Piotrow­
skiego, obecnie zamężna za Sinioirczew- 
skiim. Hr. Smoirczewski odlniósl ciężką -ra­
nę postrzałową w n-o-gę, która spowodo­
wała kalectwo-
NADUŻYCIA W BRATNIEJ POMOCY.

Katowicka ,,PoIonj-a“ donosi: Qpinja 
akademicka w Krakowie została zaalar­
mowana pogłoskami o dosyć poważnej, 
bo sięgającej kilkunastu tysięcy złotych 
defraudacji w ..Bratniej Pomocy" stu­
dentów uniwersytetu Jagiellońskiego. 
M-ają to być pieniądze czynszowe miesz­
kańców cło-mów akademickich, które za­
miast do kasy, po-wędrowały do kieiS-ze-ni 
wpływowych figur sanacyjnego zarządu 
Bratniej Pomocy.

PROGRAM KADJOWY
KATOWICE.

WTOREK 5 MAJA 1932 R.
10.00 — Transmisja nabożeństwa ze Lwo­

wa. 11.5S — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mar.jacki-ej. 12.10 — Komunikat 'meteorolo­
giczny. 12.10 — Poranek symfoniczny z War 
azawy. 15.00 — Transmisja zmiany warty 
głównej w Warszawie. 15.50 — 2 cz. Poran­
ku symfonicznego z Filh-armanji warszaw­
skiej. 14.00 — P-il-ne roboty" — dijulog w 
uprać, dra Bohdana Dederko. 14.20 — Miii- 
łyka. 14.55 — Słuchowisko p.t. „Sprawa, ja­
kich wiele na wsi". 15.00 — Muzyka. 15.55 
Słuchowisko historyczne, dla dzieci p.-t. 
„Dwie przysięgi* ’ — Kazimierza Konar.slcie- 
«o. iol20 — Tcanamwa nieśni majpwwch z

wiieży, Mariackiej w Krakowie. 16.40 — Od­
czyt pit. ' ..Koństytuoja 5 Maja jako wyraz 
deinokraiyizniu polskiego* ’ — wygi. red. St. 
Poraj - Koźmiński. 16.55 — Skrzynka tech­
niczna. 17.15. — „Zuchwalstwo roku 1822* ’ — 
wygi. p. St. Wasyl-ewsiki. 17:15 — Odczyt. 
17.45 — Koncert popołudniowy. 19.00 — Roz­
maitości. 19.20 — Olga Ręgoroiwiozowa: Gu­
stawa Morcinka „Wyrąbany chodnik* ’ Cz.

li. 19.40 — Komunikaty sportowe. 49.45 — 
Słuchowisko p.rt. „Zam-acli 5 Maja’* — p-g 
Ostrowskiego i Żarnowieckiego. 20.50 — Kon 
cert popularny. 21.55 — Fel-jetou p-t. „Idea 
krajoznawstwa* ’ — wygi. prof. A. Janow­
ski. 22..10 — Pieśni St. Moniuszki w wyk. 
Aleks. Michałowskiego. 2240 — Komunikat 
meteorologiczny. 22.50 — Muzyka taneczna.

Z legend bezbożników
o obrazie Matki Boskiej Częstochowskiej.

tej sprawie zwrócono. Źródła i doku­
menty historyczne dowodzą ponad 
wszelką wątpliwość, że obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej w klasztorze 
O. O. Paulinów jest obrazem. orygi­
nalnym i że nie był nigdy wyjmowa­
ny z ram.

Od siebie dodajemy, że przeprowa­
dzona przed trzema laty restauracja 
cudownego obrazu Jasnogórskiego 
stwierdziła, że wizerunek ten sięga 
conajmniej XIII stulecia i wykazuje 
ścisłą łączność z twórczością włoską 
tych czasów.

Wizerunek Matki Boskiej Jasnogór­
skiej należy do rozpowszechnionego 
szeroko w kitonogiraf ji m-arjańskiej ty 
pu „Hodigatrjii". Typ ten znany był 
zarówno w sztuce wschodniej, jak i za 
chodniej. Fakt ten nie jest bynajmniej 
nowością i dlatego też ,,rewelacje" so­
wieckiego uczonego są jedynie fenden- 
cyjnem przeinaczaniem faktów.

Sensacyjne odkrycie 
przedhistorycznego grodziska.

sy, odcinającej grodzisko od reszty 
wzgórza. Całość zamknięta łutami 
rowów i wałów, umacnia od połud­
nia stroma ściana skalna.

Powyższe odkopalisiko, jakkolwiek 
znajdujące się w tej chwili w stanie 
zaczątkowym-, stanowi rewelację nau­
kową. Ani u Długosza, ani u kroni­
karzy dawniejszych ni,e spotyka się 
żadnej wzmianki o warowni w Pieka­
rach. Zatem — to nie przeszłość histo­
ryczna, a mroki prehistorji, z które- 
nii mamy do czynienia. W obecnem 
stadjum -pracy wykopaliskowej nie 
można jeszcze, nawet w przybliżeniu, 
określić epoki, do której należało gro­
dzisko, są zresztą, ślady kilku warstw 
kulturalnych z różtiych okresów, a 
także i okresów historycznych. Dale-1 
ka przeszłość ukazała nant rąbek po­
strzępionej swej szaty.

„Mobilizacja9’ na Wołyniu
Lekarz „japoński" bada rekrutów i rezerwistów.

.Znany „uczony" sowiecki, prof. Tan 
Bogoraz ogłosi! w „Krasnej Gazecie" 
sprawozdanie o przebudowie słynnego 
sóboru kazańskiego w Leningradzie 
na muzeum przeciiwreligijne. Według 
■tego sprawozdania wśród obrazów 
świętych znaleziono również obraz 
...Matki Boskiej Częstochowskiej, któ­
ry według podania ma być orygina­
łem cudami słynącego obrazu. Według 
podania, które cytuje prof. Bogoraz, 
cudowny obraz Matki Boskiej Czę­
stochowskiej podczas wojen napoleoń­
skich został zrabowany przez feld- 
maiszalka rosyjskiego K-ultuzowa i 
następnie oddany do soboru kazań­
skiego. Akta soibo-ru jakoby stwier­
dzają, że fakt zrabowania obrazu Mat 
ki Boskiej Częstochowskiej z klaszto­
ru O.O. Paulinów okryty, był tajem­
nicą.

Jest to fałsz historyczny, godny so­
wieckiego uczonego. Stwierdzają to 
czynniki kościelne, do których się w

Pod Piekarami, w pobliżu Krako­
wa, rozpoczęto przed tygodniem z ra­
mienia komisji prehistorji Akademj i 
Umiejętności poszukiwania na starym 
terenie , grodziskowym, używanym do­
tychczas, jako pastwisko. Wykopali­
skami kieruje dr. Galbrjel Leńczyk.

Poszukiwania uwieńczone już zo­
stałysensacyjnemu odkryciami. Po 
przeprowadzeniu przekopu od szczy­
tu grodziska przez oba wały obronne, 
ujawniło się, że na szczycie skały sta­
ła potężna wieża drewniana, oparta 
na silnem podmurowaniu. Wieżę cliro 
nil w-ał, na którego zewnętrznym skło­
nie była palisadą. U Stóp wału górne­
go biegł głęboki rów, w który wbu­
dowano później kanał kamienny. Za 
kanałem były zabudowania _ gospo­
darcze, a dalej droga, wyżłobiona 'ka­
mieniami, oraz wał zewnętrzny, dol­
ny spadający stromo do potężnej fo-

Z Wołynia nadchodzą fantastyczne 
wieści. W kilkunastu miasteczkach 
oraz w kilkudziesięciu wioskach ogło­
szono.;. ..zaciąg ochotników do arniji 
japońskiej. Wymieniane są wszelkie 
rodzaje broni, piechota, kawal-erja, ar 
tylerja, marynarka, nawet lotnictwo. 
Każdy, za niewielką opłatą wpisowe­
go, może otrzymać przepustkę na 
Daleki Wschód.

Agenci występują w przepisowych 
„frenczach" i noszą czapeczki przy­
pominające model japoński. Nama­
wiając chłopców do wyjazdu, obiecu­
jąc wysoki żołd za bicie ,ykiitajców“. 
Werbunek odbywa się bez większych 
formalności. Poiprostu „lekarz japoń­
ski", asystujący podczas pertralkta- 
cyj, zagląda kandydatowi do gardła, 
bada puls i wystawia jakieś świa­
dectwo z nieczytelnemi znakami.

Zaciągnięcie • się do wojska jest 
dość kosztowne. Za wyrobienie pra­
wa służby w japonek- ni pułku ułań­
skim oszuści żądają 20 dolarów, za 
służbę w lotnictwie tyleż, za zapisa­
nie się do piechoty 10 dolarów. Naj­
drożej jest oceniany pierwszy pułk 
szwoleżerów japońskich, bo aż na 55 
dolarów.

Po wpłaceniiu należności, wieśniak 
otrzymuje ,,przepustkę" do Japomji 
przez Gdańsk. Agenci oświadczają 
mu zazwyczaj:

— W Gdańsku zgłosicie się, gospo­
darzu, do wojskowej misji japoń- 

I sklej- to tam wydadzą wam kocu bu­

ty, nowy garnitur, pieniądze na dro- 
ję i szyfkartę. Pojediziecie morzem, 
bo rusek teraz nie prze,puszcza.

W Równem, na rynku, zgrom-aidiziłi 
się przed kilkoma dniami wieśniacy 
z okolicznych wiosek i przez pół 
dni-a siedzieli cierpliwie. Podchodzi 
policjant i pyta:

— Na kogo tak czekacie?
— Na generała, panoczku. Japoń­

ski generał miał przyjechać i zabrać 
nas na kolej. My do wojska wstąpili, 
na wojnę z Kitajem...

Oprócz powiatu Kowalskiego, o- 
szuśc-i zdążyli już zmobilizować oko­
lice Baranowicz, Włodzimierza Wo­
łyńskiego, Radzymina, a ostatnio u- 
kazali się niedaleko Warszawy, mia­
nowicie w Siedlcach.

ZAPŁATA.
W pewnej restauracj-i jaikiś młodzieniec 

-spożywa obfitą wieczerzę. Kiedy kelner 
przedłożył miu raohu-neik, młodzieniec chwy­
ta się za kieszeń i uda-ją-c przerażenie o- 
świadoza, że zgubił swój portfel. Kelner, 
przyjrzawszy się gościowi poznał w nim za­
wodowego' oszusta restauracyjnego. Bierze 
go za kołnierz, ciągnie do otwartych drzwi 
i dobrze wymierzonym kopniakiem wy­
ekspediował go na ulicę.

Goście z zaciekawieniem przyglądali się 
temu widowisku. Nagle jeden z nich który 
również już sobie podjadł, wisitaje, bienze 
k-aipelusz, staje we drzwiach schyla się wpół 
i podniósłszy zapraszająco ,uiolv surduta, 
wolta:

— Kelner, proszą płacić!

Rzeczy ciekawe.
PSIE FUTRA.

Niejj-eicllna z p'ań wyhwoiriiycih Noweigt ■ 
jouik.u. Fairyiża, a zaipcwtue taik.żc Wareizia- 
wy, ii ;e ■pirizypusziCizada nawet, że noeize-ne 
pipzez ua;ą podiczais uibieigiej zńimy pi-ękni-e .- 
futerko jest psieim fu trenu. Dopiero obec­
nie, ' g.cly spirala Mamdiżuirji jest na po­
rządku dizTeinmyim. wyszło na jaw, mię 
clzy ioncimii-, i to, że z Cliiin pólinocanych 
g-dziie, jaik wiiaidomo, psie mięso sipo<ży- 
wiane jest chęfinie, tudzież z Mamd^żujrjc 
wysianych jęet rocizinie po mi-ljoin slkói 
psich 'do Stanów Zjeiclino^zonyich, • gdzie 
pirzerabiane &ą na futra i kolmienze fu­
trzane. Handel tem psiiemi futrami wzma­
ga siię podobno z roku na rofk.

NAGRODA DLA MATKI 15-RGA 
DZIECI.

We WIosizcic.li z iiniojatywy laądji usta­
nowione zostały preauje piioudężiic cliła 
najliiciziniieijsizych rodlziiin. P.reimję tiaiką w 
sumie 100.000 kirów otrzymała, obeiciniie 
we Eloireneji rodlzina Fabib'rii, 42 letuni 
mafliainz pokojowy Fabbiri i jogo 40 let­
nia żOtnai, którzy dochowali się 15-rgia 
dzieci. Prernję wiręczono uroczyście w 
Pailazizo Vecch:o, w obecności podesty i 
rady mieijiskiiej.
PANAMERYKANSKA AUTOSTRADA.

W Ameryce przygotowuje si-ę rOizipo- 
częcine robót naid gig-amtyozną szosą auto- 
mobiiloiwą, t. z w. autios-tra-dą, która połą­
czy oba kointyineiniiy amerykiańskiiespól- 
nocny i południowy. Dbugość tej sizosy 
wyinieste ponad 7.000 km. DrOiga rozpo­
czynać si'.’ę będzie w Nuowo La redo nad 
giranicą Meksyku, a 6tamtąjd poprzez te*  
rytorja reipulbklk Guiatemali, Nikaragui, 
Sailwaidioiru i Kostairiilkii biec będrzie ku 
granicom B-ra-zylliji.

NAWÓZ Z KOCICH MUMIJ.
Pewina anigieillska fabryka prizetwioirów. 

chemicznych zakupiła w Egipcie cmen­
tarz, getzie chowano obyczajem stairo- 
egipskim m urn je zdechłych kotów. Za 
200.000 sztuk kocich mumij płacono, li- 
cząc z-a tioinnę, po 5 funty. Cajy tein tran­
sport dostał' zmielony, przerobiony che- 
miiiczuie i następnie sprzedany do Ho 
lainidji', jako nawóz s*ztucziny  do uprawy 
póll tułipanowiych.

SZYBY Z CUKRU.
Znana ibajka o- czarownicy, ściągają­

cej dzijaitwię. do . domku, którego ściany 
byty z pierników, ■ a okna z cukru, zida- 
jc &:ę sprawdzać, wynallezioino bowiem 
podobno sposób wyiraibiianda z melasy 
albo też z -syrepu cuik.ru surowego mater- 
jalu., nadającego sćę do wyrobu szyib 
okiennych. Materjał ten ma być podat­
ny do wydymania., odsiewania i walcowa­
nia, jak szkło ■ziwykde i posiadać Cenną 
wliasność przepuszczania uilt rafiol ctowych 
piromiieni słonecznych, których, jak wiar 
domiot, nie przepuszcza szkło zwykłe. 
Szlkło z cukru ma również nadawać s\ 
do wyrobu innych przedmiotów, wyra­
bianych ze szkła zwykłego.

Kącik humorystyczny.
ZAMIAST BUDZIKA.

— Pcżycz mi twój budzik, oddałom swój 
do naprawy ‘

— Eh, mój drogi, któż dzisiaj posługuje 
się budzikiem*  Nie idziesz z postępem czasu

— Jak więc mam sobiic poradzić?
.— Zrób tak ja.k ja. Co wieczór wysyłani 

nieoframkowany list pod moim własnym a- 
dresern i codzień o 8 rano budzi mnie li­
stonosz!

— Alle kary za brak marek pocztowychr
— Głupstwo, odmawiam stale przyjęcia 

Listu.
ZNALEŹNE.

— Nad czem pan tak myśli?
— Potrzebna mi jest większa suma pie­

niędzy.
_  ? ? ?
— Muszę wypłacić duże znaleźne. Moja 

córka znalazła narzeczonego.
JUBILEUSZOWY ROK GOETHEGO.

— Co słychać u pana, doktorze? Jak się 
panu powodzi?

— Odnalazłem w pierwszem wydaniu Fa­
usta nową omyłkę zecerską. Piszę obecnie 
komentarze do tego odkrycia i kilka arty­
kułów poizatem do paru miesięczników — 
będę miał trochę grosza na parę msesilęcy-

PRZYJACIÓŁKI.
— Taka jestem szczęśliwa! Wiesz., co nn*  

powiedział wczoraj wieczorem ten aplf 
kant, który u was mieszkał? Powiedział nii 
nic więcej pani darować nie mogę, ale o 
fiaruję pani .moje serce!

— No to oddaj jc czeimprędizej do napra 
wy, bo kiedy mieszkał u nas, zaipewutiai 
minie, że mu złamałam sercel

cuik.ru
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hm ceny zniżone na książki powieściowa I 
||| światowej słąwy autorów, dopóki aa- K
Hg pas starczy, w księgarni „POLO- Mi 
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Tel. 5-36. Teł. 5-36. I

■
 NIEKTÓRE RZECZY

JUZ NA WYCZERPANIU,

radzimy pośpieszyć się z zakupnem. HHnini”"!
| Zakład Damsko-Krawlecki

i P. WELGRJH. Uafirowa, Soheskiego 15.I
E Wykonywuje pracę w zakres kra- « 
| wiectwa, według najnowszych pa- | IB ryskich i wiedeńskich modeli po ce- » 

nach bardzo przystępnych. 3279 |

SOLEC ZDRÓJ
posiada najsilnefsse w Europie 

wody siarczano- słone 
i pierwszorzędne kąpiele mułowe.

które leczą skutecznie reumatyzm, artrekyzm. isehias, następstwa 
przymiotu, ehoroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby nerwowe, za­
palenie stawów i kości.

Sezon od 1 maja do 30 września.
Ceny pobytu i leczenia bardzo niskie.

Informacyj udziela w Warszawie Związek Uzdrowisk Polskich,[Święto­
krzyska 17, tel, 434-38 i Zarząd Zakłada w Solcu zdroju, poczta 
w miejscu. 2327

PRACA! Dla wszystkich! WIEDZA! 
Kieszonkowa Encyklopedia Popularna!

oto dzieło, które na 2000 stropach druku pe­
titem obejmie caloksztal' wszystkich wiado­
mości i informacji z ;cia codziennego — 
bogaty i poważny materjal naukowy, który- 
zastąpi cały szereg dzieł naukowych i odpo-( 
wie każdemu na wszelkie pytania z dziedziq 
ny naukowej, literackiej, społecznej, polity-: 
cz/nej i gospodarczej. Wskaże każdemu drogę 
do celu. — Kupić powinien i może każdy!

Cena niska — na spłaty!

f FARBY, POKOSTY 
J I PRZYBORY MALARSKIE 
! GWARANTOWANEJ JAKOŚCI

POLECA

| FRANCISZEK PIETRANEK
| Sosnowiec, nl. Prez. Mościckiego Nr. 15.
g 3346 Telefon 11-57.

CENY PRZYSTĘPNE.
V

I
i
ii
B 
B
B 
B 
B

Żądajcie prospektów:
„Kieszonkowa Encyklopedią Popularna0 

Kraków, Józefitów 10.
(Poszukujemy zastępców). 2019

NA SEZON WIOSENNY!
Poleaa wielki wybór wykwintnego elegan­
ckiego własnego wyrobu OBUWIA: męs­
kie, damskie, średnie i dziecinne, W naj­

modniejszych fasonach. 3348 
Po cenach bardzo niskich.

SKŁAD MATERJAŁÓW 
PIŚMIENNYCH 
OBIĆ PAPIEROWYCH 

(Tapet)

KOLEKTORA 
L O TE R JI

PAŃSTWOWEJ. — — 
Listwy na ramy i do tapet. 
Pracownia ram 3350

ELEKTRYCZNA KOPJARNIA RYSUNKÓW E 

powielarnia - fotolitografia - cynkografja B

CELESTYN PRZYTULSK1
SOSNOWIEC, nl. 3-go Maja 15, Teł. 6-22.

« REPRODUKCJA i WYDAWNICTWO NUT.
3349

Wykonywa wszelkiego rodzaju odbitki z rysunków, 
planów i map, jak równie* z referatów pisanych rę- 
cznie lub maszynowo na wszelkich papierach i karto- 

om nach krajowych w dowolnych kolorach i wielobarwne,

PIERWSZY WARSZTAT RES0R0W i SPRĘŻYN J|

PIOTR MALIK <3> | 
SOSNOWIEC, ul. RZECZNA 1. Telefon 2-86.

Wykonuje:
Sprężyny do wagonów, resory do samochodów róż­
nego typu, jak również <’ 
bryczek, powozów i t. p.

Ceny konkurencyjne. Wykonanie szybkie, ks 
OFERTY NA ŻĄDANIE. ||

iimiHimniiiigmo

ssory uo samocnoaow roz- 
do parowozów, wagonów, gg

KAPELUSZE, KRAWATY, 
ŻEMPRY, RĘKAWICZKI, 

POŃCZOCHY i t. p.
OSTATNIE NOWOŚCI!

CENY ZNACZNIE ZNIŻONEP. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3 MAJA 8.

!5
Artykuły podarunkowe z napi­
sami reklamowemi,. odznaki dla 
szkół i towarzystw, gwoździe do 
sztandarów, marki kontrolne. 
Niklowanie, miedziowanie, sre­
brzenie i złocenie wykonywa: 

fftjti iiliihrll Milni 
„GALMET” 

Sosnowiec, 
Piłsudskiego — Prsejasd 3. Teł. 5-46

MAGAZYN MÓD

„WIKTORJA”
SOSNOWIEC, ULICA 3-GO MAJA

VIS A VIS DWORCA 

POLECA NA SEZON WIOSENNY 
DUŻY WYBÓR WYKWINTNYCH 

KAPELUSZY DAMSKICH 
PO CENACH B. PRZYSTĘPNYCH!

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Sadko kazał położyć się Jonesowi na stole ope­
racyjnym. pod ośleptającem światłem- Ten wyko­
nał rozkaz tak powoli, jakby był pogrążony w śnie 
lunatycznym. Położył się z ociąganiem * na stole 
i zdjęty nagleni poczuciem bezbronności i nie­
bezpieczeństwa, uniósł się na łokciach. Ale zaraef 
Bimisil się do spokoju.

Nie spuszczał oczu z Galta, który podszedł do 
niego ze szprychą w jednej ręce i watą umoczoną 
w płynie aiirtyseptycznym w drugiej. Odciągną­
wszy kawałek skóry na lewem ramieniu Jonesa, 
zmył je watą, poczem wbił powoli igłę-

Jones nie spus-zczał z niego oczu.
Galt odłożył szprychę i przykrył mu usta 

i oczy gazą. Oczy te pytały chciwie i błagały o pe­
wność ostatniej chwili.

U-st-a zaś wyszeptały jakby mimowołi:
j— Ciekawość.... ciekawość....
Galt nakrył je usinikiem, połączonym ze zbior­

nikiem gazu.
— Wdychaj spokojnie — rozkazał.
Joines posłuchał. Ciało jego, jakby napięte 

ostatnim przypływem niezdecydowania, rozpręży­
ło się powoli i przyległo miękko dio stołu. jak we 
źn ie.

Ną jego nozdrza spadł lejek z serwetki i po sa­
li rozeszła się woń eteru. Trzymając palec na pul­
sie nieprzytomnego pacjenta, Galt zaniknął mu po­
wieki. Clzekai na zupełne uśpienie,

Sadko wziął w rękę narzędzia chirurgiczne, 
Ito zajął miejsce po drugiej stronie stołu. Obaj 
mieli twarze zakryte gazą, a na rękach miękkie, 
gumowe rękawice. Obaj pochylili się nad Jonesem,

Galt odłożył serwetkę z eterem i rzeki:
— Sadlko, nie będzie operacji. Winien mi je­

steś tego człowieka,
Sadko stanął jak wryty, nie wierząc własnym 

uszom. Zerwał maskę gaizową i z jego piwnych 
oczek strzeliły błyskawice gniewu, a usta plunęły 
przekleństwem w jakimś obcym języku,

— Co to za głupi żart,,,,? — zaczął-
— Zastnzyknę mu „Kin“ — rzeki Galt. — Po­

winien być ciekawy skutek psychołogiicany. Mo­
żesz siię przyglądać.

|— Ja ch-cę zrobić operację przysadki mózgo­
wej! — odparł Sadko, podchodząc groźnie wolnym 
krokiem do Galta. Patrzył na jego gardło i poru­
szał wiełkiemi rękami.

Galt odstąpił krok wtył. Groziło mu niebezpie­
czeństwo. Ale nie chcii-ał się z nim rozprawić silą, 
tylko zmusić go, żeby mu zajrzał w oczy.

— Sadko, opamiętaj się! Bo — bo inaczej spro­
wadzę tutaj z pół tuzina pacjentów, których ope­
rowałeś na przysadkę, i których ci dostarczyłem — 
rzekł złowieszczo.

Już się nie cofał. Przeciwnie. Przysunął sie do 
chirurga i zajrzał mu zbliska w oczy. Sadko bły­
skał zębami i przechylając głowę ,to na prawo, to 
na lewo, szukał wzrokiem odpowiedniego mięisca 

na szyi Galta. Z gardła’ wydobywał mu się głuchy, 
zwięrzęcy pomruk, który towarzyszy zawsze obna­
żonym kłoni.

Ale wkońgu wściekłość ustąpiła miejsca wsty­
dliwemu uśmiechowi, który nadal brodatej twarzy 
łudząco dobroduszny wygląd.

— Ach! Galt! — rzeki — Ty potr-r-afisz dopr- 
r-owadizić człowieku do szaleństwa. Nawet takie­
go bar-r-ranka jak mnie. Masz do tego mistrzowski 
talent. Jeżeli kiedy otworzę ci czaszkę, ta pewnie 
zamiast przysadki znajdę ozer-r-woiiego czar--r-ci- 
ka z r-r-ogami, ogonem i z widłami w pazur-r-aeh.

Galt nie słuchał, Otwierał wyjętym z kissizeni 
kluczykiem szafkę w ściiumiie, polną małych flasze- 
czek z płynami. Etykiety na f|aszM®kach były pi­
sane ręcznie, wieęierpliwem, anbfełiiem pismem 
Galta. Znaki na etykietach nie objaśniły nikogo 
o zawartości buteleczek. I Tikonik oznaczony ..Ku", 
leżał na boku w pudelku wyłożonym watą, a obok 
niego jakaś specjalna, metalowa szprycha z igłą, 
Galt odkorkowal flakonik i nabrał z niego szpryc­
hą trochę płynu. Następnie rozgrzał ostrożnie 
szprychę nad palnikiem bunisenowskim. Sadko 
rozbierał się tymczasem z kitla. W zwykł-em ubra­
niu wyglądał bardziej na ntedźwiedlda niż kiedy­
kolwiek. Poproetu zdawało się, że jest cały pokry­
ty grabem futrem. Stanął, przed szafą, w której 
trzymał okrycia, przeciągnął się leniwie i ziewnął. 
Efekt był taki, jakby w gąszczu otworzyła się ja- 
skinia. Na Galta nie zwracał najmniejszej uwagi, 
tak jakby to było dziecko, bawiące się głupią za­
bawką. Pozbawiany podniety operacji ekspery­
mentalnej. gadko zapadł niejako w zimowi son 
umysłu.
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RESTAURACJA Jj

SAVOY | 
w SOSNOWCU U 

otworzyła z dniem 3 maja lot- Uj 
nią werandą H

chłodzące napoje, lody, ciastka g 
i własne wyroby cukiernicze, ggl 
najlepszej jakości |j

z dniem 1 maja zaangażowa- E 
ny został sławny zespół mu- [|| 
zyczny, który w Warszawie ■ 
cieszył się ogromną popular- p 
nością E

codziennie, w sali restaura- H 
cyjnej od g. 23 m.. 30 arty- El 
styczny program, z urozmai- g 
conym repertuarem, pozwala E 
mile i beztrosko spędzić czas g 
do g. 5 rano. 3342 B

Budujących uprasza się o łaskawe zainteresowanie naszą firmą, 
którym bezpłatnie sporządzamy kosztorysy, oraz udzielamy facho­i

OROSZENIA
POSADY 
i PRACE

KONDYCJI 
na wakacje poszukuje 
mlodia rutynowana 
absolwentka unii wersy 
tetu krakowskiego. — 
Specjalność: matema­
tyka. Warunki skrom­
ne. Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia do 
Administracjii ,JKurje- 
ra Zachodniego" pod 
„Natallja". 5292

Najtańsze źródło zakupu! 
SKŁAD APTECZNY 

„UNITAS”
SOSNOWIEC

Piłsudskiego 24, obok tunelu 
Telefon 11-56.

■■aa 3344

Poleca w wielkim wyborze:
Farby, lakiery, pendzle, pasty do 
podłóg i obuwia, oraz artykuły do­
mowego użytku. —------------------------
Wody kolońskie i kwiatowe, perfu­
my, pudry, oraz mydła krajowe i za­
graniczne po cenach jaknajniższych.

WDOWA 
młoda poszukuje ja­
kiejkolwiek obsługi. 
Zgłoszenia „Kurjer Za 
chodini* 1. Zawiercie.

5590

SZOFER
z czerwonym prawem 
jazdy poszukuje posa­
dy może złożyć kau­
cję. Łaskawe zgłosze­
nia „Kuirjer Zachodni1' 
pod „Szofer". 556?

nuoiBE mnsimi
WYKONYWA

„M. ŁEMPICKI
Sosnowiec Warszawa
Małachowskiego Al. Jerozolim- 

*’ *'  skie Nr. 18
tel. 298-11

5p. Akt"

Nr. 26 
tel. 109

Katowice
Gliwicka Nr. 6 

tel. 31-42

DEFINICJA NA CZASIE.

pwiłS
w* BÓL GŁOWY.

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu wniesiono następujące zmiany:

Dnia 2 marca 1952 r.
RS. 1. Spółdzielczy Bank Zagłębia, z ogra­

niczoną odpowiedzialności w Sosnowcu. Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu — Wydział Handllo- 
wv. "wyrokiem z dnia 15 stycznia 1952 r. u- 
dizielii spółdzielczemu Banikowi Zagłębia, 
spóldz. z ogr. odp. w Sosnowcu odroczenia 
wypłat na okres trzech miesięcy, <t. t. do 
dnia 15 kwietnia 1952 r. Nadizorcą sądowym
został miianowainy Adiw. Mirosław Lipski.

LOKALE OŻENKI

W szkole iKWzycael wyjaśnia, co to jest 
dłużn.iik, a co wierzyciel. Na pytanie, kogo 
nazywamy diłużniikiem otrzymuje trafną oidi- 
powiedź. że jest to ten, który jest coś wi­
nien. Na dirugie pytanie, kogo nazywamy 
wierzycielem, odpowiada moja córeczika: 
„Tych, którzy wierzą, że dostaną pienią­
dze”.

KINO

PIEKARNIA 
nowoczesna w pełnym 
ruchu do odstąpienia 
na dogodnych warun­
kach zaraz. _ Wiado­
mość w Administracji 
„Kur j era. Zachodnie­
go1'. ___________5565

POKÓJ
z kuchnią, przedpokój 
ze szpiżarką do wyna­
jęcia, Sosnowiec, Ma­
riacka 16. 5566

8
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I
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Mechaniczna Wytwórnia Wyrobów Drzewnych

J. Swierczyński i S. Adamczyk
Sosnowiec, ul. Wysoka No. 46.

Tel.fon 10 - 69.

Wytwórnia urządzona według najnowszych wymagań technicznych 
suszarnią — wykonywuje wszelkie roboty wchodzące w zakres wy­
robów drzewnych, a specjalnie stolarszczyznę budowlaną, mo­
dele odlewnicze, urządzenia szkolne, biurowe, sklepowe, 
przyrządy gimnastyczne i meblo. — — — — — —- —

wych wskazówek. — — — — —? —— •*— — — — —

UWAGA! 3342
Heblowanie desek podłogowych na specjalnej maszynie, oraz obróbka 
drzewa (półfabrykatów) dla W. P. P. właścicieli zakładów sto­
larskich, po cenach przystępnych. — — — — — — —

DESKI I LISTWY PODŁOGOWE NA SKŁADZIE!

Ceny niskie j Warunki dogodne!

IBI III III &
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
ARIEL 550 CC 

z przyczepką dwumicj 
scową — nowy sprze­
dam. Goiłonóg, stacja 
Janusz. 5571

FISHARMONJĘ 
dobrą, z rejestrami ku 
pi szkoła powsz. Nr. 4 
w Sosnowcu, Prezyden 
tą Mościckiego 18.

5565

WYSPRZEDAż 
POWOZÓW 

mało używanych i no­
wych, oraiz różnej u- 
pnzęży. Sosnowiec, ul. 
Sienkiewicza 1 a.

5285
SPRZEDAM 

parcele budowlaną 
(75 pr.) w nowoutwo­
rzonej kollonji „Sikor­
ka", obok Ząbkowic. 
Wiadomość: Dąbrowa 
Górnicza, Narutowicza 
54. Ciszek.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KONTRAMARKĘ 
wydaną przez Gwa­
rectwo „Hr. Renard*;  
zgubił Józef Rejdych.

,__________ 5585
KSIĄŻECZKĘ . 

K. Ch. w Olkuszu Nr. 
15281 zgubił Juljan 
Kozioł z Olkusza. 5540

WODOCIĄGI
WYKONYWA

„M. ŁEMPICKI Sii. Hc “
Sosnowiec Warszawa Katowice
Małachowski ego

Nr. 26
tel. 109

Gliwicka Nr. 6 
tel. 31-42

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Wacław Stępkowski.

5589
KSIĄŻECZKĘ

K. Ch. w Olkuszu Nr. 
11657 zgubiła Ruchla 
Łaja Huipent z Olku­
sza. 5541

PRZYJMUJĘ 
do szycia suknie, ko- 
■stjurny i dziecinne su­
kienki. Sosnowiec, Sie- 
lecka 8, Maszczyńska. 

5270
TRUSKAWIEC

Ziemiański pensjonart 
„Krzysia'1 Położony 
centrum. Ceny mini­
malne. 5165

WISŁA
Śląsk Cieszyński pen­
sjonat „Zofjówka'1 po­
leca pokoje z utrzy­
maniem. 5521

KOREKTOR. 
STROCIEL 

fortepianów, pianin i 
hisharmoniij. — Wiadc 
mość: Księgarnia P.
Regulskiej, tel. 6-96.

5569

ROŻNE
WYDAJĘ OBIADY 

siniaczne, tanie. Bę­
dzin, Kościelna 2, — 
II piętro. Retmanowa.

BIURO PRÓŚB 
ipoidiainia, rekunsy, tło- 
maczenia, przepisywa­
nia na maszynie, ko­
respondencja polsko- 
niemiecko - francuska 
Sosnowiec, Modirzejow 
ska 18-28, telefon 11-8? 

5562

WDOWIEC 
w średnim wieku bez­
dzietny z majątkiem 
poszukuje panny lub 
wdowy dobrego cha­
rakteru, zgrabnej z 
gotówką 6 tyis. . zł. w 
celu matrymonialnym 
Oferty z fotograf ją do 
„Kurjera Zachodnie­
go" pod ..Przyszłość 
zapewniona1’. 5568

mmmmi

SPRZEDAM 
nowy patefon waliz­
kowy tanio lub zamie­
nię na dobry rower. 
Milowiice, ulica Złota 
Nr. 9. Kasprowski.

5551
KUPIĘ

2—4 móng ziemi w 
Zagłębiu Dąbrowski em 
Zgłoszenia nadsyłać do 
filji „Kurjera Zachód- 
niego'1 w Będzinie dila 
„W. K.“.

KANALIZACJE
WYKONYWA

PROSZEK 00 BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 

;KOWALSK1NA 
z jW USUWA najsilniejsze 

BÓLE GŁOWY w

KAŻDY 
może nabyć na dogod­
nych warunkach dzie­
ło, potrzebne każdemu 
kulturalnemu człowie 
kotwi. Tanie! N.iezb ęd- 
,ne! Przekonaj się! — 
Żądaj prospektów: — 
„Kieszonkowa Ency- 

kloipedj-a Popularna'1, 
Kraków, Józefitów 10.

2015
KUPIĘ WÓZEK 

dziecinny głęboki .ni­
ski w dobrym stanie. 
Flliski, Sosnowiec, ul. 
Zamkowa 1. 5284

„M. ŁEMPICKI Sp ttc.“
Sosnowiec Warszawa Katowice

“,*• 6 
tel. 109 tel. 298-11 tel> 31-42

MŁYN 
elektryczny do wyro­
bu kaszy perłowej, 

kompletnie urządzony 
■sprzedam. Wiadomość 
Borecki — Będzin, Ha 
Je Targowe 52.

Zamieniamy 
przepalone żarówki na 
nowe fabryczne za do 
płatą. Zakład reg. Ża­
rówek „Pawwil", So­
snowiec, ul. Daleka 10 

5582
KONTR A MARK I; 

wydaną przez Gwarec 
iwo „Hr. Renard“ skra 
dziono Józefowi Ko­
walskiemu. 3572

ZAGŁĘBIE” : „LUDZIE ARENY” (IlltilB) „ON i jego siostra
NASTĘPNY PROGRAM:

M

..

|1M» DAWNIEJ
| Klne-Teatr „UDZIAŁOWY*

fi ^sPan!a*y dramat cyrkowy. W roli głównej: FRANCIS X. BUSHMAN
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY.

WKRÓTCE:

„SZANGHAJ-EXPRES
I DŹWIĘKOWE KINO I « 'i:.

„pałace” ę7YR l 93
11MD W SOSNOWCU. JWL | O Ł
g nile*  Waragaw.ka 2. |

M dramat z życia górników Za­
głębia Naftowego.

W rolach głównych: BASKA, OR- 
WID, STEFAN JARACZ i JERZY 

• MARR. — _ _ — _

8 i WKROTCE
H SlUHiil |

__ n*l  11 ■ ■ Wiersz uuiimeirowy jednotomowy; ua 1-ej stronie względnie przed tekstem gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gx.
CfrWKzeirto drobne do 20 wyrazów 10 —38 gt, za każdy wyraz, powyżej » wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poeząYkn. 

B— W r Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy pó 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy
■ */9>WW bBF Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym
U O B B 0 8*  I IBSa 11 > fiu I S 25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście ”0 mm. za tekstem 35 mm.
ii• 1J1U*1*.  UI|lUUllW*«  Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od
—Wydawnictwa ,Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
WBnBMaaaSBMMMBMB* ——M—i—W .Kurjer Zachodni1* zaskarżaine są w Sosnowcu.
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4, TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 

______ Administracja: Piłsudskiego A TeL 73.
WYDAWCA ł REDAKTDB NACŁ TADEUSZ OPIOŁA- —

(ILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dubrrwa, uh Krótkn^JT^TeL^aOŻ. — Zawiercie. 3-go Maja 27.
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